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Miniona wiosna przyniosla ruch i pragnienie zycia. W calej Europie The past spring brought movement and life. The whole of Europe has
cudownie rozmmozyly si¢ imprezy, koncerty i jamy. Réwniez w naszym had a increase of parties, concerts and jams. Our country as well, a bit

kraju, lezacym nieco poza gléwnym nurtem Séwiatowych wydarzen, out of the way of the main stream of international happenings, has
pojawily sie pierwsze oznaki tej "europejskoici". Précz mnéstwa showed the signs of being “European’. Apart from lots of loca
lokalnych wystepéw, spotkan i melanzy odbywajacych sie w polskich concerts, meetings and parties that are happening in the Polish cities
miastach, bylismy w tym roku gospodarzami dwéch imprez o randze we were the hosts of two large events with international prestige. The
miedzynarodowej - wschodnioeuropejskiej edycji Battle of the Year Eastern European Battle of the Year in Szczecin and the Brain Damage
w Szczecinie oraz Brain Damage Graffiti Jamu w Warszawie. Précz Graffiti Jam in Warsaw. Apart from that, in the mid-summer
tego, w srodku lata szykuje si¢ jeszcze Meeting of Stylez w Fodzi. a Meeting of Styles is supposed to happen.

Preparing for this issue, we allowed ourselves to be influenced by the
Dalismy si¢ ponie§¢ wiosennemu nastrojowi i w tym numerze springtime mood and have prepared an energetic mix for the summer
przygotowalismy dla Was dynamiczny mix energetyczny na lato. You will find in it:

Znajdziecie w nim: - natural energising substances - the KFCrew interview - contestants
- naturalne substancje energetyzujace, czyli wywiad z KFCrew - for domination of the Polish scene in the category 'steel.
zawodnikami szybko zblizajacymi sie do polskiej czolowki w kategorii - - natural toning substances - the calm and collected reasonings of D
blachy. VADIM about the US hip hop scene.
- naturalne skladniki tonizujace, czyli chlodny i spokojny osad - exotic flavour - thanks to the travel diary of SONIK, four months in
DJ VADIM" A, na temat wyénionego hiphopowego raju - USA. Sao Paulo in Brazil in the eyes of a US writer. Good for a moment of
- egzotyczny smak, dzigki dziennikowi podréznemu SONIK" A. Caztery relaxation.
miesigce w Sao Paulo w Brazylii okiem writera z USA. Dobre na chwile - an extra variety of stimulants - short article about the Urban
wytchnienia w cieniu. Discipline exhibition - organised by the Getting Up - presenting as
- dodatkowy wachlarz doznan smakowych - material o Urban Discipline always a very elegant and sophisticated level of understanding of z
- wyslawie organizowanej przez studio Getting-Up, ktére jak co roku word 'graffiti'.
w szlachetnym stylu pokazuje jak podnieéé graffiti na nastepny poziom. - the completing ingredients - thus what is happening in the
- skladniki uzupelniajgce, a wiec: co dzieje si¢ w ojczyznie kaligrafii - fatherland of caligraphy - China, secret halls of fame in Berlin and the
Chinach, tajne hall of fame'y w Berlinie, impresja COMODOE na impressions of COMODOE on style and other things. Don't miss these
temat stylow. Nie przegapcie tych stron!!!. pages!!!

All of the ingredients have been placed in a tasteful, style diversified
Wszystkie skladniki umieszczono w smakowitym, wielostylowym, hardcore and colourful medium consisting of several hundred trains
hardcorowym, kolorowym medium zlozonym z kilkuset (!) zdjeé and walls flix of the highest grade and over 150 flix of dubs and other
pociggdw i Scian w najlepszym gatunku oraz ponad 250 zdjeciami street activity.

sreber i inszego bombingu.

Brain Damage #7 recommended after hot actions.
Brain Damage #7 zalecamy szczegdlnie po goracych akcjach. Chill before reading.

Przed uzyciem schlodzié.

__Przysylajcie rysunki, zdjgcia, szkice, artykuly,
informacie, texty, komentarze i inne materiaty, ktore
mozemy opublikowa¢ w Brain Damage!
Potrzebujemy TWOJEJ pomocy by tworzy¢
naprawde wyjatkowy | dobry magazyn.

Najlepszy format zdje¢ to 10x15 cm
lub zeskanowane w rozdzielczosci
300 dpi jako * tif lub Jako maksymalnej
jakosci *.jpg.

Materiaty $lijcie na CD lub ZIP
 Jesli uzywasz e-mail'a

nie zapomnij Spakowac wigkszych

plikow za pomoca Zip'a lub Rara.

bd@bd.pl

our address:
BRAIN DAMAGE
skrpoczt. nr 5
02-799 Warszawa 31
Poland

Its happening!
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_Send pictures, fiix, drawings, articles
informations, words, comments and other
stuff that we could use in Brain Damage!
We need YOUR help to do really exclusive
and good magazine.

Most usefull fiix are 10x15 cm (4x6 in.)
or scanned in 300 dpi as *.fif or maximum
quality * jpg format.

. Send Your stuff on CDt or ZIIT.( .
you use e-mai dont forget to pack bigger
files with zip or rar method.
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UV P TS home of the brave, in God we trust, united we stand.

Stany Zjednoczone to bardzo dziwne miejsce. Wlaénie jesteSmy w trasie koncertowej,
wystepujemy w ponad 25 miastach i jest to znacznie dziwniejsze od wszystkiego, co
pamietam z dotychczasowych wizyt tutaj. My - Europejczycy, bladzimy czasem
w przeéwiadczeniu, ze USA jest rajem, ziemig obiecang. "Stad pochodzi kultura hip
hop..." ete. To prawda, lecz gdy jestem tu, widze, ze prawda jest tez to, ze hip hop jest
czymé wszechobecnym. Stacje telewizyjne emituja mnéstwo programéw z "czarng"
muzykg. Réwniez w audycjach radiowych, zwlaszeza w duzych miastach, puszcza sie
gléwnie czarng muzyke. Istniejg miliony internetowych witryn i sklepéw, gdzie mozesz
kupié odpowiednie gadzety. Taémy wideo, markery, plyty - najbardziej istotny jest
wizerunek. To styl zycia. Jezeli masz pieniadze, mozesz kupié¢ sobie wizerunek, kupié¢
zycie. Hip hop tutaj to wielki biznes. Wielkie ego, wielka kasa, wielkie samochody,
wielkie wszystko précz prawdziwej treéci.. Hip hop w Stanach stal si¢ czeScig
popkultury. Nie jest subkultura, o ktérej wiecie i ktérg widzieliscie w Style Wars. Nie
jest rewolucyjnie §wiezy, nowy i wstrzasajacy. Oczywiscie sg grupy takie jak Dilated
Peoples i Jurassic 5, lecz mato kto stucha ich w USA. Istniejg ludzie, ktérzy pragng to
zmienié, wesprzeé prawdziwg kulture, pokazaé ezym naprawde jest hip hop, jednak ich
glos rzadko jest styszany. I to jest strasznie smutne. Amerykanski przemysl muzyczny
nastawiony jest na "teraz". Nikogo nie interesuje, ze nagrales klasyk 5 lat temu. Dlatego
Jay Z wydaje 5 LP w ciggu 12 miesigcy. To samo tyczy sie Ja Rule, DMX, Mobb Deep...
Wyglad i prezencja gwiazd jest czesto wazniejsza od tego co méwig. A wspomnienia sg

ulotne.

Graffiti. Zapomnij. To jest to, co robili w czasach starej szkoly. Break dance
- predzej zobaczysz go w teledysku Madonny niz w jakimkolwiek hip hopowym klipig
A DJing zostal wygnany do teledyskéw Linkin Park i innych rockowych produkcji dla
dzieciakow.

Mialem przyjemnoéé interesujacej rozmowy z Juice'm - emce o niegkielzna
nym freestylu z Chicago. Rozmawialiémy o réznicach miedzy niezaleznoécig/i podzje-
miem. Byé niezaleznym oznacza, ze kontrolujesz to co robisz na wszystkich poziomgch,
bez wzgledu na to czy masz podpisany kontrakt z wytwérnig czy nie, czy/sprzedajesz
10 egzemplarzy czy milion. Podziemie natomiast oznacza, ze sprzedajesz/nie wiefej niz
10000 egzemplarzy (w realiach amerykanskich). Jednak nie dajcie si¢/zwiesc/Czy to

podziemny, czy wigkszy gracz, w wiekszoéci przypadkéw jest kontrolowany lub/dostoso
wywany do tego przemystu. Zauwazyliécie jak inaczej brzmi Ja Rule feraz nif trzy latp
temu albo jak Q-Tip zmienil ostatnio swéj styl??? Wiele "podziemhnych" gtup brzipi
bardzo podobnie, a zupelnie inaczej niz bylo to 5 lat temu. /Jeden £ topowych
podziemnych labeli - Rawkus Records przestawil sie z off key st
i Jt the Bigga! Zastanawialiécie si¢ kiedyé dlaczego teledyski znanych ifodnoszacych
sukcesy épiewaczek soulowych Jill Scott i Angie Stone tak fzadko [pojawiajgf sie
w muzycznych telewizjach? Czy to dlatego, ze ich wizerunek fnie paspje do tegp co
"przemysl" uznaje za dopuszczalne? Mysle, ze wszystko to, czynf byla Ameryka, jest juz
przeszloécia. Widzisz, ze gdy artyéci méwia, ze sa inni, oznaczj to, ze §q tacy samj jak

f na wydawanie LPX

pozostali. Kiedy ludzie méwia, ze sg wolni, najczesciej oznaczj to, ze sp marionetkami
kogoé innego. Kiedy méwia, ze sa prawdziwi bo zyja ulicg,
mieszkajg ze swoimi mamami.

Jest taka piosenkarka folkowa z Buffalo, New York State - Annie Difranco.
Zaczela épiewanie w lokalnych barach. Sprzedawala swpje plyty na pokazdch

zasadzje znaczy tq, ze

i wysylkowo. Jej reputacja przez lata osiggnela taki poziom,|ze Anniq stala si¢ jedng
z najbardziej znanych piosenkarek w kraju, mimo, ze ni¢ mozna \kupié¢ jej ply
w wiekszoéci sklepéw muzyeznych. Dostepne sa bezposrednip na jej sironie interne-
towej i przez mailorder. Pierwsza plyte sprzedala w 100 egzdmplarzack, ostatnig - w
ponad milionie. A wszystko niezaleznie - przez jej wlasny label. Wszystk§ bez teledys-
‘ kéw, rzecznika prasowego czy specjalnej makijazystki itp. Robio co chce \ kiedy chce.
Wytwoérnie plytowe zabijaly sie latami zeby tylko podpisdla z nimi kontrakt,
stwierdzajac, ze jest wiecej warta niz Alanis Morisette, ale dla niéj praca dla orni

jest w tej chwili kompletnie bez sensu. Jest niezalezna i odniosta wiglki sukces N to jest

prawdziwa sila. A Annie nie jest jedyna. Kapele punkowe robily tak przez dlughczas,

dlaczego wiec artyéci hip hopowi tak szybko sprzedaja wszystkie prawX za szybka kase?
Oczywiscie taki scenariusz nie ogranicza sie wylgcznie do Anmigryki. Rownie

w Europie odczuwamy dotknigcie upowszechniania hip hopu, lecz "na szczd§cie" nie jest
u nas az tak atrakeyjny komercyjnie. Ogdlnie rzecz biorae, fajnie, ze jest tal pop hip
hop jak Ja Rule, czy Puffy, ale potrzebne sa tez produkcje §wiadome, kreasywne,
radiowe, imprezowe, grozne. Najwazniejsze czego potrzebujemy to silne podstawy.

te, oparte wylgcznie na rymowaniu ale obejmujgce wszystko - 360 stopni. Byé moze nie

|
1
|
i
i

stworzyliémy hip hopu, ale zdecydowanie jesteémy zaangazowani w jego udoskonalanie.

| DJ Vadim |
. |




THOUGHTS FROM AMERICA

RN ENE SRR home of the brave, In God we trust, united we stand.

The US is a very strange place. We are on tour there now performing in over 25
cities and its stranger than i ever remembered from previous visits. We, in Europe,
sometimes stumble in‘the idea that the US is some 'paradise'. 'Thats where hip
hop culture originated from..." etc. Yes the last statement is true but also whilst
being here also is true that hip hop is taken for granted. On TV you can see loads
of 'black orientated' music programs. U can hear 'black orientated' music on radio

Ng you stuff. Videos, marker pens, records but most significantly here its
- Its a lifestyle. If u have the money, you can buy the image, the life. Hip

and look is even important sometimes than what they say.
raffiti. forget it. Thats what they did in the old school. Break dancing,
likely to see that watching a Madonna video than any hip hop video!

I'had an interesting conversation with a fierce freestyle mc in Chicago
e were speaking about the difference between independent and

r u sell 10 units or a million. Underground basically means u sell only
usand units or less (in US). Don't get confused though. Either under-

ago or how Q-Tip has switched styles recently??? A lot of 'underground' groups
und very similar. Very different to 5 years ago. The pinnacle of underground
abels - Rawkus Records switched from off key stuff to releasing LOX and Jt the
Bigga! Have u ever wondered why hugely successful female soul singers Jill Scott
and Angie Stone hardly get any video play on music television? Is it because their
image doesn't conform to what the 'industry' says is acceptable? | guess this is all
past of what America is, a big contradiction. U see when artists say they are
different, they actually mean they are the same as everyone else. When people
say they have freedom it actually means they are puppets of someone else. When
they say they are thuggin or pimpin they actually mean they live with their moms.
There is a folk singer from Buffalo New York state - Annie Difranco. She
started singing in local bars and across her state. She sold her cd’s at shows and
by mail order. Her reputation spread over the years to the point where she is one
of the most famous singers in the country yet u cannot buy her cd's in most music
shops. She sells directly from her internet site and by mail order and has gone
from selling 100 copies on her first release to selling over 1 million cd's on her
latest effort all independently through her own label. She has no video's, or press
officer or makeup artist etc... She does what she wants to when she wants to.
Record labels have been dying to sign her for years quoting that she is worth far
more than Alanis Morrisette but for her to sign really doesn't make any sense
now. She exists beneath the radar independent, and is hugely successful and
that's real power. She is not the only person. Punk bands have been doing this
for a long time, so why do hip hop artist all too quick sell all their rights for a
quick dollar?
Of course this whole scenario is not isolated solely to America. We have a touch
of 'taking hip hop for granted' in Europe also but 'luckily' hip hop isn't as
commercially viable but we cant rest either. Its cool to have pop hip hop like Ja
Rule or Puffy but we also need conscious stuff, creative stuff, radio stuff, party
stuff, grimmey stuff but most importantly what we need is a strong foundation.
Not one just based on rapping but incorporating the 360 degrees.

We may not have originated hip hop but we definitely are involved in perfecting it.

DJ Vadim
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AR EEVERITE i kilku innych duzych miastach
Polski wzdluz linii kolejowych i na hall of
fame'ach pojawilo si¢ przypominajace graffiti,
czerwono-zielone logo "MD". Te same motywy
zostaly naniesione na ulice za pomoca szablo-
now. Do zludzenia przypominajg one logo -
Mountain Dew. A jest to wlaénie nazwa napoju
produkowanego od lat w USA przez korpo-
racje Pepsico. Nikt nie ma chyba watpliwoéci,
ze taki szablonowo-grafficiarski partyzancki
marketing poprzedza wprowadzenie kolejnej
"oranzady" na rynek. Odbiér kampanii wsréd
writerow byl obojetny oraz negatywny. Takie
puszki najwyrazniej do graffiti nie pasuja.

PENITOISERetioy LAKE/CAF wydal malg
ksigzeczke z rysunkowa opowieicig w ktérej
wystepuja postaci SciSle zwigzane z lokalng
sceng. Pojawiaja sie w niej tajniacy, chinskie
papierosy, s-bahny, expressowy pocigg ICE
(mniam) i oczywiécie writerzy - glownie ze
wschodniego Berlina. Gratka dla fanéw
Copicow sa mile dla oka rysunki LAKE'a
jednak ogélny przekaz dostepny jest chyba
tylko dla wtajemniczonych w sytuacje
writersko-polityczng  w  Berlinie. Tekst

niemiecki.

LV.SINeE VLT DADDY COOL i STOHEAD
z Hamburga (Niemcy) urzadzili swojg pierw-
szg sygnowang jako studio Getting-Up wys-
tawe. Od 26 kwietnia do 25 maja 2002,
w ,,Museum for Arts and Crafts” w Hamburgu
wystawiono dawne projekty twércéow studia
Getting-Up utrwalone na fotografiach, wys-
wietlane na video, oraz prezentowane na
plétnach. OczywiScie jedna ze écian w muzeum
rowniez zostala udekorowana przez organi-
zatorow.

W dniach 26.06-02.07 w Hamburgu ma tez
miejsce kolejna edycja miedzynarodowej
wystawy Urban Discipline.

LENWINTINWAND to imig, ktére powinno byé
znane kazdemu kto wie co§ o historii graffiti
w Nowym Yorku. Ten old schoolowy writer,
tworca stylu znanego jako lconoclast Panze-
rism od dawna urzeduje w Japonii i wlasnie
tam, w 1990 roku wydal mato znany w Europie
album pt."Acts of terrorism". Na 46 stronach
znajdziecie kolaze fotograficzne, reprodukcje
styléw, poetyckie opisy pojeé ze Swiata graffiti
i skomplikowane, stylowe tagi. Album wydaje
si¢ znakomity do eksploracji w dlugie zimowe

wieczory lub letnie deszczowe dni.

AT RANDOM

AMMY | LZ33

WRIEIEENYA and several other large cities
around Poland along the rail lines and in halls
of fame a green and red, graffiti like logo has
been appearing "MD". The same logo has also
been put up on the streets with the help of
stencils. In fact these motives are disturbingly
similar to the Mountain Dew logo. And this is
the name of a soft drink that has been produ-
ced in the US for years by the PepsiCo
Corporation. | think no one has any doubts
that such a stencil-cum-graffiti guerilla marke-
ting approach has anything to do with the
release of a new "bubbles" on to the market.

o IR LAKE/CAF has released a

small book containing a picture story, in
which many 'characters' closely involved with
the local scene are pictured. Its got the plain
clothes police, Chinese cigarettes, S-Bahns,
the ICE (yummy) and of course writers -
mainly from East Berlin. A good addition for
Copic sketch fans, especially in the eye
pleasing art work of LAKE, however, the
general message of the whole story is only
fully understandable for those who know
what's going on in the Berlin Graffiti-politics
scene. Content written in German.

RERY aka TASEK, DAIM, DADDY COOL

and STOHEAD from Hamburg (Germany)
were holding their first exhibition as a studio
community in a well known German Mu-
seum. From 26th of April until 25th of May
2002, the Museum for Arts and Crafts in
Hamburg (Museum fur Kunst und Gewerbe)
displayed past projects of studio Getting-Up
in video and photo as well as works on
canvas. Not 2 forget: one of the walls of the
Museum certainly got decorated by them.
From 26.06 till 02.07 also in Hamburg the
third edition of international exhibition -
Urban Discipline - takes place.

RANINIENESS s 2 name, which should be

o know something about the
n New York. This old-school
f the style known as Ico-
1 has been in and around
g time now and there, in 1990,
d an almost unknown in Europe
ed “A of Terrorism". Over 46 pa-
an find photo-collages, style
S etic commentary on facts
world and complicated,
bum is brilliant exploration
winter nights or rainy days.
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B[O 70 IR TS T\ PIVVPR nie mogles ich przegapié. Jezeli spoza na

pewno o nich slyszales. KFC to mloda warsszawska ekipa, kiéra

mimo doséé¢ krétkiego, trzyletniego stazu zdazyla ustali¢ swojg

pozycje na scenie i wprowadzié na niej troche zami
sie
panelach i w calym ich podejéciu do malowania. Nie m§

szania. Starajg

worzyé wlasny KFC'Styl, ktéry rozpoznawalhy j i na

g wiele

o zyciu i problemach, raczej skupiajag sie na bombieniu.

Przedstawiamy wam Kilku Fartownych Chlopakéw.

|

O poczatkach

SENT: Malowalem z KOBEM w jednej grupie, az w 1999 roku postanowi-
lisSmygmieni¢ nazwe i zalozyliémy KFC. Pomyélalem, ze KFC to dobra

nazwa, prgyjemnie si¢ kojarzy.. Potem zaczeliSmy chodzié na panele

z chlopakami
SIEN. W miedzy
wie

Al kilka akeji i w konicu spoéréd nich doszedl do nas

. . o g A iy
asie podziekowaliémy jeszcze jednemu gosciowi. Tak

oficjalnie w ekipie§est nas trzech, ale pojawia sie jeszcze ENRE, ktory

od czasu do czasu co§ zrobi, radioLET - goéé ktéry zawsze z nami idzie i

czekuje. Jak przy nim robisz gon, to w ogéle nie ma stresu, bo on stoi

i tu sie patrzy, tam si¢ patrzy, wchot

i do pociggu i ma takie zajawki - whié

sie do kabinki, odkreci¢ lampe... Ma swoja ideologie (§miech).

SIEN: Jest jeszcze HIMER, ktory teraz zacZad uderzaé gléwnie na $cianki.

O cre
CENT: Najlepsze jest to, ze w ogoble spotykamy sie ze sobgKazdy z nas jest
/ wie 0 co
akej

:6wki, chodzimy swot

inny, ale kitedy idziemy co§ namalowaé - jeste$émy razem i ka

chodzi. Poro2wpawiamy sobie, przekazemy informacje, idziemy nx

Jesteémy hermelyczng grupg, mamy swoje mie
b, -} J ¢

drogami, co zresztgwidaé. Nie mamy zadnych konfliktéw, nie mamy sie o co

kidcié. Jak juz sie ktoS wypowie na jak

temat, to reszta mowi ,,- Racja!”
Spotykamy si¢ tez na impgezach i jestesmy bardzo dobrymi kolegami.

KOB: Z chlopakami z crew\
SIE XSCY
w grupie maluje 20 0s6b i niektoxzy widza

st jak z drugg rodzing.

Jest taka zasada, ze w KFC si¢ dobrze znaja. Nie ma tak, ze

ie raz na pol roku. Malujemy
wlasciwie tylko kolejki, a HIMER jést wyjatkiem potwierdzajgcym regule.
radioLET: Robimy niejedng rzecz raz

KFC: No!

11 zawsze mozemy na siebie liczyé.

O malowaniu
CENT: Mysle, ze zajawka si¢ utrzymuje, ale terazwamy inne podejscie niz
kiedys. Jak widze co malolaty robia, to pamietam, ¢ sam to robilem, ale

nie mam juz takiego parcia, ze w weekend musze namdlowaé trzy panele.
Jest silna motywacja, ale tez troche trudniej sie maluje ni2dawniej. Praca,
szkola, wszystko naraz, nie ma juz tyle czasu - ale dzieje si¢. No 1 wiadomo,
ze studiami jest taka akcja, ze musze bardzo uwazaé.
KOB: 100% ostroznosci

nie bierzemy na stacje itd. Nic na wariata. Jak jedziesz za granice, o nie

. Puszki zbieramy, wycieramy odciski, nic\ge soba

ma szans, zeby§ zachowywal sie tak, jak w Polsce. \
O panelach
CENT: To jest najfajniejsza akcja, podchodzisz do pociagu, malujesz,

czekasz, pstrykasz zdjecie i1 patrzysz - tu zrobilem zle, tu zle, tu Zle - taka

jest droga do doskonaloéci. Robisz tak. zeby panel byl jak najlepszy, za

kazdym razem chcesz zeby wszystko Ci wyszlo idealnie. -
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R GIETER (] MIETEEVT you cant have missed their panels. If your not

- you definitely heard about them. KFC is a young Warsaw crew, who"
despite the short, 3 year activity have managed to establish themselves
and to cause quite a disturbance. They are trying to develop their own
KFCStyle, which is recognizable in the panels and in their approach to
painting. They dont talk much about problems and life, they simply
concentrate on bombing. Now grip this magazine firmly and meet
guys who Keep Fingerz Clean.

About the beginnings

CENT: | painted with KOB in a group in 1999, at one moment, we decided
to change our crewname and we started KFC. | thought KFC was a good
name, it has good associations. We then started going for panels with the
guys from 3Al, one action, then another. And finally from them we got
SIEN. We also had another guy in the meantime but we let him go. So offi-
cially there are three of us, but there is still ENRE who does some stuff with
us from time to time, radioLET- a guy who will always go with us and will
do the checking for us. When your painting with him, you have no stress
whatsoever, because he will be standing there or get inside the train and
you know, get into the cabin, turn out the light bulb... he has his own
deology (laughter).

SIEN: there is also HIMER, who has started to hit the walls mainly.

About the crew

CENT: the best thing is that we meet each other up. Each of us is different,
out when we meet up and we go and do something - we are together as
one unit, we work together and everyone knows what to do. Well talk a little,
exchange information and we go for the action. We are a hermetic group,
we have our own spots and we walk our own ways, what | think is visible.
Ne don't have any conflicts, we don’t have anything to argue about. When
someone does say something, about a given subject, the rest of us goes
—Right On!" We also go to parties together and we are really good friends.
KOB: with the guys from the crew it is like a second family.

N: there is this rule, everyone in KFC knows each other well. They are just
fniends. It isn't that there is twenty people in the crew and some members
see each other once every six months. We only really paint trains, and
MER is the only one who does walls - the exception that proves the rule.
RadioLET: we do a lot of stuff together and we can always count on each

other.

£FC: YEAH!!

About painting
CENT: | think that the drive to paint is still there, but now we have a different
vay of doing things. When | see what the younger ones are doing,
remember that | used to do that too. But its not like that any more, that
have to do three panels in one weekend. Its also a little more difficult to
paint than it used to be, work, school and everything else also add to the lack
of time - but we still paint. Also with university | have to be real careful.
KOB: 100% caution. We don't leave any cans behind, we rub off finger-
prints, we don't take anything with us when we go to the station etc...
ndtQing is done without thinking. When you go abroad, the shit that can
pass Necg, will only get you in some serious trouble there. The toys here
think thatthey can go somewhere abroad and do something, no problem.
That's beginnersuck and they are gonna end up paying.

About panels
CENT: that's the coolest thing about painting, you walk up to the train,
paint, wait, take a photo and ek ‘- | did something wrong, there, there

and there’ - that's the road to perfectign. You paint so as to make the panel
ook its best, every time you want it to Wwerkout.
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yscy widza, ze panel jest dobry ale poniewaz jest twéj, ty go

‘ KOB: Wi
{ robiles - widzisz gdzie jest haczyk, gdzie powinno byé inaczej, gdzie
-No

" co ty ? Takie badyle? Jeszcze lepsza zajawka jest, jak sie wyjezdza lub

jest zle... Komus sie podoba, méwi - Zajebisty panel! A ty méw

wraca do Warszawy i jedzie sie pociggiem, ktory sie robilo.

SIEN: Ostatnio zauwazylem ze czym szybciej robie panel, tym bardziej
jestem z niego zadowolony. Na przyklad w Anglii robilem niektére
kolejki po 25 minut, zrobilem te panele i nie za bardzo bylem
zadowolony. A potem zrobilem panel po whole carze w 4 minuty i to jest
najlepszy panel - czysto, szybko i wszystko jest takie, jak powinno byé.

O emocjach
SIEN: Jak maluje to tylko mysle, kiedy juz bede mégl sobie i

i¢. Bo gdy

kto§ zobaczy, jak wehodzisz na yard, to widzi cig caly czas - jak robisz,

czy sie krecisz. Zadzwoni i juz na ciebie bedg czekaé.

radioLET: Ja wiem, w ktérym miejscu co si¢ dzieje, skad ktos moze

przyjsc. Moja rola na tym ogolnie polega, zZe oni juz majg nie zawracaé
sobie glowy niczym, tylko malowaé.

SIEN: Jak chodze na panele z kim§ innym, nie z chiopakami z KFC,
l_v|k0 zZ lurystami CZY Z kotami, to normalnie mam slru('h, patrze¢ co oni
robig. W KFC kazdy wie, gdzie i¢, kazdy wie co robié, nie musze
moéwic - popatrz tam, teraz zrobie to i to - kazdy wie co do niego nalezy,
kazdy robi swoje. Podbiegamy, my robimy swoje i radioLET tez robi
swoje.

radioLET: Ja to lubie te chwile napiecia, bo nie wiem czy kto§ nie

ie wchodzié¢ do §rodka pociggu i ogélnie cenie

sobie t¢ adre
KOB: W czasie malowania m

yjeszeze mi zostang i jak
je umiesci¢ w nastepnym panelu. Potem nie zasne, dopéki nie spraw=

$le, jakie k

dze co mi zostalo.

O czekowaniu

radioLET: Z mojej pozycji widze rzeczy, ktérych chlopaki nie mog:
4
kreske, pierwsze podejécie do pociggu. Widaé réznice w tym kto jak
e
usztywnia. SIEN dopéki nie wykoficzy ma zawsze na panelu balagan.

zobaczy¢. Na przyklad to, ze kazdy z nich ma taki swj ruch, pierw

zaczyna. CENT plynie za puszka, puszka go prowadzi. KOB

ylach
| SIEN: Musi

krzywe litery, beznadziejne kolory - to jest wszystko zalosne. Mylisz:

2 malowaé, zeby zrozumieé. Niektére rzeczy sg slabe -

jak ktos to mogl namalowaé? Ale tak naprawde to jest zajebiste, bo
gos¢ wszystkie schematy polamal. Zaczal sie inspirowaé tak samo jak
my - wildstylem, kolorem itp. Ale zmienil swoje myslenie, oderwal sie
od tego starego spojrzenia, odrzucit to wszystko i namalowal od nowa
swoje graffiti.

HIMER: Zaczynasz si¢ koncentrowaé na literze. Nie mozesz nic
ukryé. Litery sg wyrazne i widoczne, tak jak bylo na poczatku,
Sci lat temu.

yl musi by¢ prosty, przejrzysty. Kazdy z kolorami ma swoja
jazde, ale musza sie wyrézniaé wéréd innych. T oczywiécie grube
kreski - zero skinny - tylko fat cap.

O inspiracjach
| CENT: Hmmm, kiedy§é bylo ich duzo wiecej, teraz méj sposob
patrzenia na graffiti zmienil si¢. Ciezko znalezé cos nowego i naprawde
& ¢ <) I ¢

dobrego. Czesto.szukam inspiracji w kreskowkach.

SIEN: Inspiracja jest dla nas samo zycie. Jeéli chodzi o graffiti,
dgzymy do KFC stylu, a inspiruje nas Skandynawia i Francja.
KOB: Inspiracja sa dla mnie kolory.

O podrézach
SIEN: Jechalem do Berli
placgc za bilet. Potem podmiejskim do Rzepina na gape - w pod-

a. Do Poznania dojechalem normalnie

¢ dogadaé. W Rzepinie wbilem

miejskich pociggach zawsze mozna

si¢ tylnymi drzwiami do pekaesu, kiedy ludzie kupowali bilety. Przez
granice na piechote i we Frankfurcie cheialem kupié bilet na pociag do
Berlina, ale nie bylo gdzie, wiec jechalem znowu na gape. Przy kontro-

li biletow mialem szczeécie, bo jak powiedzialem, ze nie bylo gdzie

London




KOB: everybody can see that it's a good panel, but because it's yours
you see where there's a mistake, something should be different, where
it’s wrong... Someone likes it - they say: wicked panel! You go: -
what??’ That crap?-tts-even-better when you are travelling into or out
of Warsaw, and your on a train you painted.

SIEN: recently I've noticed that the faster | do a piece the better | like it.
For example: in England | was doing panels for around 25 minutes, |
did them and | wasn't too happy. And then | did a panel in four
minutes straight after doing a wholecar and it was the best — clean, fast
and everything is as it should be.

About Emotions

SIEN: when | paint | only think when can | go? Cos when your going
yard and someone sees you or when your checking the place out or
whilst your painting. The person makes a call and they will be waiting
for you.

RadioLET: | know in which place what is happening, from where
someone can come. That's what my role is, they don't have to worry
about checking, they just paint. | look. | like it.

SIEN: when | go for panels with someone else, not with the KFC guys,
with tourists or with young guys, I'm simply scared, | watch what they
do. In KFC everyone knows what to do, where to go, everyone does
their own part. We run up, we do our thing and radioLET does his
thing.

RadioLET: | like the moment of tension, because | don't know if some-
one is going to come. That's why | like to go inside the train and
| generally like the adrenaline.

KOB: while | paint | think about what colours | have left, and how | can
use them in my next panel. | won't sleep, ‘till I know what | have left.

About checking
RadioLET: from my position | see the stuff they can’t. for example each

f them has their own movements, their first line, their first walk up to
the train. You can see-the-dtfference-in the way they each start. CENT
flows behind the can, the can leads him. KOB goes stiff,

a complete mess on his panel until he finishes off.

ADOUt-styie
SIEN: you have to paint, To Understand..Some stuff is weak - crooked
letters, crappy colours- its all pathetic - you think - how toute-semeane
paint that? But really that stuff is cool, ‘cause the guy has just gone and
broken all the rules. He has begun to be inspired by wildstyle, by colour,
just like we did. But he changed his way of thinking and broke away
from the old methods. He threw back all of that and developed his own
way.

HIMER: you begin to concentrate on the letters. You can't hide
anything. The letters are clear and visible, just like it was at the begin-
ning, thirty years ago.

KOB: the style has to be simple, transparent. Everyone has their own
thing with the colours, but they have to be different from everyone else.
Of course only thick lines — no skinny cap, just fat caps.

About inspiration
CENT: there used to be a lot more, now my way of looking at graffiti
has changed. Its hard to find something new and really good. | often
look for inspiration in cartoons.

SIEN: if it's about graffiti, we are developing towards a KFC style. Scan-
dinavia and France inspire us.

KOB: inspiration for me is the colours that | see around me.

About travels
SIEN: | was going to Berlin. | went to Poznan paying for my ticket. Then
| took a commuter to Rzepin without a ticket - you can always deal on a
commuter. In Rzepin | took a bus without paying, going in through the
back door. Across the border by foot, and then | wanted to take a train
from Frankfurt, paying for my ticket, but there was no place to buy one
so | just took the train. When the controller came | was very lucky: | told
him | had nowhere to buy a ticket, and a German women started
shouting at him that it is the DB's fault and he just went.

About Painting abroad
CENT: KFC panels have been in service in Italy, Czech republic, Germany,
England, Holland, Slovakia and Austria. >




kupié¢ biletu to jeszcze jakas Niemka nakrzyczata na konduktora, ze to
wina kolei itp. Tak na niego wsiadla, ze poszedl. A w Berlinie bylo juz

dobrze.

O malowaniu za granicg
CENT: Panele KFC jezdzity we Wloszech, Czechach, Niemeczech,
Anglii, Holandii, Stowacji, Austrii.

O polskiej scenie
CENT: Scena pol
krétko i wlasciwie najwickszy rozwéj przechodzi teraz. Kiedy zaczy-

jest bardzo éwieza. U nas graffiti istnieje bardzo

d

nalem malowaé, na ulicach trudno bylo znalezé jakiegokolwiek taga.
Teraz jest ich tak duzo, ze prawie przestalem zwracaé na nie uwage.

Jedli chodzi o scene polska to chyba nie mine si¢ z prawda jesli stwier-

dze, ze liczy
SIE
KOB: Wedlug mnie - rozkrecamy sie.

ie tylko kilka duzych miast.

Polskie graffiti na pociggach ma juz europejski poziom.

O krolach linii
KOB: Prawie nie ma pociagu, na ktérym nie byloby KFC, bez kitu, ale

kto rzadzi - sprawdz sam na stacji.

CENT: Dzisiaj widzialem chyba 10-15 pociagéw i na kazdym bylo coé
C "

2y, Kto
wie o co chodzi, ten widzi. Nikt nie oszuka siebie samego méwige "Ja

naszego. Ale bez sensu jest mowienie o sobie "jestem najleps

jestem krélem linii, nie on".

SIEN: Jeste§ krolem jesli naprawde sam sie¢ nim czujesz.

O stylu zycia
KOB: Praca i

czasu na wszystko co by§ cheial zrobié, ale za to masz czas w 100%

zkola ma swoje plusy i minusy. Minus, ze nie masz

wypelniony. Nie nudzi ci si¢. Bylbym wkurzony, gdybym nie mial
roboty i siedzial w domu caly czas si¢ opierdalajac. Nic bym nie

zyskiwal w ten spos6b - nie zarabiam pienigdzy, trace czas, kiérego juz

nie odzyskam. Kazda minute trzeba wykorzystaé. Ale codziennie

jezdzimy pociggami i jak widze odmalowane wagony to mi sie krew

burzy. Jak widze te §wiezo§é, to momentami patrze jak na cel, mam

cisnienie. Malowanie czystych pociggéw daje nam potezng satysfakeje.

Czasem nawet erotyczng. Jeszcze lepsza je sytuacja, kiedy robis

panel na czystym skladzie - sam albo z kolegami - i potem przyjemnie
jest falg caly sklad pojechaé. Tagi mi si¢ nie podobaja, ale w tym pr:

padku to twoja fala, twoja powierzchnia. Nie ma takiej opcji, ze kto$

Ci pojedzie obok tej fali i bedzie stawial tagi. Bo ta fala jest twoja.
Ludzie fajnie reaguja, jak wjezdza pociag, a oni na poczatku widzg
fale, widzg fale, widza fale i w koficu panel.

SIEN: Tego nie mozna przezyé w inny sposéb, to daje takie przezycia,
ze nic nie moze tego zastapic. To jest jak styl zycia - zobacz, to tak jak
kto$ ma Harleya, to zyje tym Harleyem... Nie wszyscy tak moga. Zaje-
biste jest, ze za granica kolesie maja po trzydziesci lat i weigz tak zyja,
ze duzo malujg i potrafig laczyé to z zyciem codziennym. Tez tak bym
cheial.

Wiesz, graffiti zmienilo moje zycie tak bardzo, ze nie
zam sobie, jak wygladaloby teraz bez malowania. Graffiti to nie

hobby czy cos takiego... Od kilku lat jest to po prostu moj styl zyc

O ludziach

SIEN: Co to sg za roboty. Kazdy tak samo: chce mie¢ kino domowe,
chce mie¢ dobrg fure. Nie mogg mieé¢ Poloneza, musza mieé jakiego$
wypas kozaka. A przeciez najwazniejsze to zyé zgodnie z natura.
Mlodo§é jest po to zeby szaleé, nie? Wole nie zmarnowaé mlodosci
i przezy¢ ja zajebiScie, a pézniej na staro$é zalowaé tego, ale to bedzie
starosé. A tak przetyram mlodosé, a potem bede szezesliwy, ze moge
kupié fajny samochéd. Czasu nie da sie cofngé.

KOB: W odréznieniu od wigkszoéci réwiesnikow cheiatbym zostaw
po sobie jakis Slad. Oni przemykaja przez zycie niezauwazeni.

A przyjemnie jest potem wspominaé akcje i to, co sie dzialo.

O reklamie na pociagach
CENT: Nie! Nie! Nie! Nie! Nie znosze reklamy! Jest to cos na co jestes

skazany! Chcesz czy nie, musisz byé jej odbiorca! Musisz na nig

patrzeé na ulicy, w telewizji, w radiu. To ona robi Ci pranie w glowie...
Wehodzisz do sklepu i przez reklame kupujesz Colgate, a nie Coloden-
tal, wybierasz Nesquik, a nie zwykle platki éniadaniowe! Chciatbym,
aby pociagi zostaly czyste, nieskazone reklamowym syfem. Chcee, zeby
byly czyste, zebym ja mogl umiescié na nich "reklame" swojego crew!

Jednym zdaniem
KFC: Pociagi maja swoje zycie. |
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About the Polish scene

CENT: the Polish scene is very fresh. Graffiti exists here for a really short
period of time. And frankly the greatest developments are taking place
now. When i started painting, it was difficult to find atag on the
streets, now | hardly notice them anymore, there is so much. If we are
talking solely about graffiti, then | won't be far from the truth if | say
that only a few towns really matter - Warsaw, Gdansk and Wroclaw.
SIEN: Polish train Graffiti is on a European level.

KOB: according to me - | think we are just getting started.

About kings of the line

KOB: there are nearly no trains which have nothing we haven't done,
no bullshit, who rules — check for yourself on the station.

CENT: today | saw maybe 10-15 trains and each one had something
done by us. But it is pintless saying that ‘I'm the best’. Those that know
can see that. No one can kid themselves saying “I'm king of the line,
not him”

SIEN: you are the king if you really feel like him.

About lifestyle
KOB: school and work have their pluses and their minuses. The minus is
that you don’t have enough time for everything, but you do have your
time 100% busy. You aren't bored. | would be really pissed off if | didn‘t
work and | had to sit at home. | wouldn't achieve anything that way -
- | wouldn’t make any money. you have to use every minute you have.
But everyday we travel using trains and when | see a clean, repainted
train my blood starts to boil. When | see that freshness and | begin to
look at the train like it was a target, | feel pressure. Painting trains gives
a really strong feeling of satisfaction. Even erotic sometimes. A really
great situation is when you do a panel on a clean train — by yourself or
your friends - and then you do a wave right to the end. | don't like tags,
but in this case it is your wave and no one can touch that, its your
surface. There is no way that someone is going to put a second wave
next to yours and tag as well. Because that wave is yours. People react
in a cool way, when the train enters the station, they first see the wave
then they at the end they see a panel.
SIEN: you cannot live it in any other way, it gives you such feelings, that
nothing can compare to it. Its like a way of life - look, its like someone
has a Harley, they live around that Harley... not everyone can do that. For
me its really cool when | go abroad — some people are thirty years old
and they live in such a way, that they paint a lot and they can live the rest
of their life at the same time. And I'd like to do that as well.
CENT: you know, Graffiti has changed my life so much that | can’t
imagine my life without it. Graffiti isn't a hobby or anything like that. It
is a way of life for me for the past couple of years.

About people

SIEN: what kind of robots are they. All of them the same: | want a home
cinema, | want a good car. | can't have a Polonez, | need some jacked
up, nos breathing monster. There is the most important thing - you have
to live with the course of nature. Youth is for having fun—isn't it? | prefer
not to waste my youth and to have fun, and then later when I'm older
to worry about it. I'll probably work my youth away any way, and then
I'll be happy that | can get a nice car. You can’t turn back time.

KOB: contrary to my peers | would like to leave a mark. Most of them
live their lives unnoticed. And then its nice when you can look back at
actions and your adventures.

About commercials on trains
CENT: NO! NO! NO! NO! NO! | hate commercials! Its something you
- | are condemned to witness! If you want to, or not, you have to be the
~ receiver of it. You have to look at them on the street, the television, on
! b = e the radio. Its what brainwashes you!!! you go into a shop and its that

. that makes you choose Colgate over Colodentat, Nesquik over other
N — cornflakes. | want the trains to stay clean. Not polluted by that commer-

cial shit. | want then to be clean so | can put my own ‘commercial’ for
my crew!

In one sentence
KFC: trains have their own life.
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text: AshOne

AR STT RO TR0l (niezmiennych od lat) wynika, ze ten, kto sl o[ IsRCRINNEW (unchanged for many years) it would appear

umieszcza w miejscu publicznym do tego nie przeznaczonym
napis czy rysunek albo wystawia je bez zezwolenia na widok
publiczny podlega karze (z 63 art. k.w.). Kara ta moze polegaé
na oblozeniu nieszczesnego ,ktosia” grzywng, badz tez na
ograniczeniu jego wolnosci. Zwykle narzedzia wykroczenia
ulegaja przepadkowi, a w trakcie dochodzenia okazuje sie
czgsto, ze jest ich jakby mniej, ale latwo to wyjaénié nowym
kolorem roweru ktéregos zfunkcjonariuszy. Dopoki wartoéé
spowodowanych zniszczen (czyli koszt materialéw i robocizny)
nie przekracza 250 zlotych, sprawa podpada pod kodeks
wykroczen. W takim przypadku moze pojawié sie nakaz
usunigcia tworczosci, a czasem zaplacenie nawigzki, czyli
dodatkowej kasy, do sumy 1500 zl. Jednak znienacka pojawia sie
drugi przepis - artykul 124 kodeksu wykroczen. Méwi on, ze kto
cudzg rzecz umyslnie niszczy, uszkadza lub czyni niezdatng do
uzytku, jesli szkoda nie przekracza 250 zl, podlega karze
aresztu, ograniczenia wolnosci lub grzywny. To wyglada juz
gorzej, zwlaszcza, ze jesli zostala naruszona tzw. substancja

budynku suma strat na pewno przekroczy magiczng granice 250
zl, ktéra czyni wszystkich writeréw przestepcami. Kodeks
stwierdza, ze karalne jest tez samo usilowanie, pomocnictwo lub

podzeganie do oméwionych wyzej czynnoéci.
Jezeli nie udalo ci sie ,,zmieécié” w 250 zl z kodeksu wykrocze,
W gre moze wejsé zastosowanie kodeksu karnego. Tutaj, chociaz
brzmienie artykulu 288 k.k. jest podobne, kara staje sie
dotkliwsza - pozbawienie wolnosci od 3 miesiecy do 5 lat. Na
szczgScie przy sprawach mniejszej wagi (a tak zwykle
traktowane jest graffiti) nakladana jest kara grzywny, rzadziej
ograniczenie wolnosci lub jej pozbawienie.
Rézne bywajg réwniez przyczyny wszezecia postepowania.
Nielegalne umieszczanie rysunkéw (art. 63 k.w.) scigane jest
z urzedu czyli ZAWSZE, podczas gdy uszkodzenie mienia (art.
124 k.w.) na zadanie pokrzywdzonego lub (art. 288 k.k.) na jego
wniosek. Jak widaé¢ zatem lepiej zostaé chuliganem i wandalem
niz artystg.
W poréwnaniu do zagranicznego, zwlaszcza zachodnio-
europejskiego prawa, nasze jest dos¢ lagodme. Choé
konfrontacje z nim nie naleza do przyjemnosci, jednak przy
odrobinie szczeScia i sprytu mozna nie dopuicié do
postepowania karnego. Warto tylko pamietaé stare, choé
w sumie smutne powiedzenie, ze w Polsce tylko ryby nie biora.
E

that he who affixes, in a public area, a logo or drawing or who
puts them on display for the public is under threat of punishment
(from article 63 of the Kodeks Wykroczen). This punishment can
take the form of a fine or also with restricting their freedom (in
other words they are gonna stick you in jail). However, the
instruments used in the crime fall prey of misplacement, but as the
investigation continues their number tends to fall dramatically.
This is easily explained by the new colour of the bike of the cops
involved in chasing you. But untill the value of the damage caused
(that is the cost of the materials and the work to fix it) doesn’t
exceed 250 zloty, the case is kept under the Kodeks Wykroczen.
With that in mind the punishment can also coincide with the
removal of the vandalism by the vandal himself, and sometimes
even an extra payment of up to 1500 zloty. Yet, there is a sudden
incursion of another paragraph concerned with vandalism -
no.124 k.w. It says that those who damage private and public
property with premeditation and without are subject to be
arrested, fined or imprisoned if the damage done doesn’t exceed
250 zloty. This starts to look bad, especially when the so-called

substance of the building is violated, the magic boundary of 250
zloty is definitely going to be crossed. That boundary causes all
writers to become criminals. The kodeks also tells us that simply
being an accomplice, accessory or lookout whilst another is
damaging, or they simply trying to damage, they too are subject
to the same punishment.

However, if you didn’t manage to fit your “crime” within the limits
of the Kodeks Wykroczen (which in practice means something
more than a tag) then you can be tried with the use of the
Criminal Kodeks. Here, even though paragraph 288 sounds the
same as that in the k.w. the punishment is somewhat more severe
- imprisonment from 3 months to 5 years. Fortunately in cases
with a low importance status (and that is how graffiti is usually
viewed) the application of a fine is all that happens, rarely to a
small degree limiting of ones freedom happen or imprisonment.
The reasons for the initiation of a case are also quite various. lllegal
affixation of drawings or slogans (art. 63 k.w.) is always hunted
down when the damage of property (art. 124 k.w.) only on
demand of the owner or (art.288 k.k.) their report. It is visible that
the law in Poland is very busy fighting vandalism and hooliganism,
directing the battle with crime towards the groups of dark graffiti
artists, hords of dangerous stencillers, units of uncatchable sticker
bandits and thousands of battling, nameless, eight year old
masters of chalk. [ ]
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text: Siggi, Ashone

pod ten sam kodeks (Strafgesetzbuch § 125, 126), co np. zabdjstwo.
W razie wpadki od razu zostajesz oskarzony z urzedu. Potem informuje
sie wlasciciela $ciany, ze na jego terenie zostalo popelnione przes-
tepstwo i prosi si¢ go o oszacowanie kosztéw usunigcia graffiti.
W innych przypadkach koszty okreéla sad. Wlasciciel moze odstapic od
sprawy lub zaskarzyé¢ sume w procesie cywilnym, ale oskarzyciel moze
wrocié do tej sprawy jeszcze przez 35 lat Istnieje tez mozliwosé ugody,
gdy sedzia, oskarzyciel i writer dojda do porozumienia.

W Wiedniu istnieje SOKO - grupa policyjna stworzona do walki
z writerami. Dziala w niej 8 os6b, ktére §ciéle wspolpracuja z systemami
transportu publicznego. Zostala zalozona w 1992 roku i odpo-
wiedzialna byla gléwnie za sprawy zwigzane z mlodziezowymi gangami,
wiec od tego czasu regularnie fotografowala calg dzialalnoéé nascienna,
jaka pojawiala si¢ w mieécie, w tym réwniez Sciany legalne. SOKO jest
tez w stalym kontakcie z policja innych miast europejskich np. Berlina.
Kiedy na ulicy ztapie ci¢ zwykly patrol policyjny, poprosi ci¢ o zlozenie
zeznania, po czym bedziesz mégl p6jsé do domu. W przypadku akeji
pociggowej zazwyczaj przetransportujg cie na komisariat. Gdy
informacja o tobie dotrze do SOKO, kilka dni pozniej bedziesz musial
zlozyé drugie zeznanie oraz przyjaé domowa wizyte kilku smutnych
panéw. Opowiedza ci kilka bajek o rzekomych swiadkach oraz
zeznaniach na twoja niekorzy$é¢ i pewnie sprébuja kilku podobnych
sztuczek, ale raczej nie uzyja przemocy.

Jezeli wyrzadzona szkoda nie przekroczy sumy 1817 euro, mozesz
dostaé maksymalnie 6 miesigcy, a do kwoty 36337 euro - do dwoch lat
wiezienia lub robét publicznych na rzecz Kosciola, podmiotow
uzytecznoéci publicznej, telekomunikacji, kolei (he he), transportu
publicznego, zabytkéw itd. Przekroczenie granicy 36337 euro naraza
cie na wiezienie od 6 miesiecy do 5 lat (jest to ten sam zakres kary, jaki
mozna otrzymaé za pobicie dziecka ze spowodowaniem dozywotniego
uszkodzenia wzroku, stuchu, mowy lub powaznych uszkodzen
cielesnych - §92, §85 StGB).

Rzadko slyszy si¢ o grzywnie, ktéra zostala zaplacona (byé moze
dlatego, 7ze zwykle mlodzi ludzie nie majg nadmiaru gotéwki) albo
o0 mozliwoéci odbycia robét publicznych zamiast kary wiezienia. Jezeli
nie byles dotad karany - dostajesz nadzér. W przeciwnym przypadku
bywa réznie - zalezy to od sedziego. Zwykle za pierwszym razem
dostajesz kare w zawieszeniu od 3 do 9 miesigcy, w zaleznoici od
kosztéw usuwania graffiti (szacuje je oskarzyciel!). Jezeli byles juz
karany, dostajesz kilka miesiecy nadzoru wiecej lub dluzszy czas
prawdziwego wiezienia.

W zeszlym roku przed sadem zostaly postawione dwie osoby, ktére juz
mialy 3 miesigce aresztu w zawieszeniu na 3 lata. Jeden z writeréw
dostal 5 miesiecy aresztu i trzymiesigczny nadzor za okolo 50 tagdw,
drugi 8 miesigcy aresztu i 5 miesiecy nadzoru za okolo 100 tagow,
8 wrzutéw na §cianach i 8 paneli.

W 1999 sadzonych bylo 4 writeréw (w tym trzech juz wczeéniej
karanych), ktérzy pomalowali kilka paneli i potagowali w sumie 24
wagony w ciggu jednej nocy, a po wpadce odméwili zlozenia zeznah.
Jeden z nich (zreszta niewinny) zostal zwolniony z aresztu po 3
tygodniach i dostal 9 miesiecy kary w zawieszeniu na 3 lata. Pozostali
spedzili w areszcie 3 miesigce czekajac na rozprawe, a w koncu dostali
8 miesigcy aresztu w zawieszeniu na 3 lata, 10 miesigcy aresztu w
zawieszeniu na 3 lata i 15 miesigcy aresztu w zawieszeniu na 5 lat
(ostatni byl oskarzony juz trzeci raz.)

Mieszkanicy Wiednia maja rézne opinie na temat graffiti, jednak wydaje
sie, ze generalnie nie s3 mu bardzo przeciwni. By¢ moze wynika to
z tego, ze w stolicy nie spotyka sie zbyt wiele streetbombingu i wielu
ludzi nawet nie zdaje sobie sprawy, ze w Wiedniu kto§ maluje.
Wiekszoéé pytanych twierdzi, ze lubi graffiti kiedy jest legalne
i kolorowe lub ozdabia szare, bezpanskie éciany. Ci sami ludzie sg
przeciwni, kiedy slysza, jak wiele pieniedzy z ich podatkéw jest
wydawanych na usuwanie twérczosci naéciennej... Biorge pod uwage
doséé pozytywny obraz graffiti, nad kitérym od 10 lat pracuje m.in.
Graffiti Union, wydaje sie, ze warto, byémy wszyscy wspolpracowali
nad poprawg jego wizerunku. =

\
JU BOMB ...

AUSTRI_

uznawane jest za celowe niszczenie mienia i podpada [CERIRILE destruction and is subject of the criminal law (StGB §

125,126). You get accused by the state first. Then the owner of the wall
gets informed by the police, that crime has been committed on his wall and
he is asked how high the removal costs are. Otherwise the costs are
estimated in the trial. The owner can either waive the claim or accuse the
sum in a civil action, therefore the accuser has 35 years to distrain for
example the wage. There is the possibility of a non-judicial agreement,
when the judge, the accuser and the writer come to an understanding.
Vienna has a Police-SOKO - squad of the state-police against graffiti writers
which consists of about 8 persons who work together closely with the
public transport systems. The squad was founded in 1992 and was mainly
responsible for youth-gangs affairs so they have been photographying
everything continuously since then. They also take photos of the people
painting on legal walls. They are in contact with the police from other
European cities i.e. Berlin.

When you get caught on the street by the normal patrol police they ask you
to give evidence and mostly send you home. On a train-action they mostly
keep you at the police-station. Depending how long it takes till the SOKO
gets informed, you are asked to make a second statement a few days later
and you get a visit at home, too. They tell you lies about testimonies and
witnesses against you and try similar tricks, but they rather don't beat you.
Up to EUR 1.817 damage you get max. 6 months, up to EUR 36.337 up to
2 years of prison or social work for churches, public utility,
telecommunications utility, railroad, public transportation, historical
building, medical facility etc. Over EUR36.337 you get from 6 months to 5
years prison (the same punishment you get when you beat a child with the
effect of lifelong damage of eyes, ears, language, or severe mutilation of
the body, §92, §85 StGB)

Till now, one never heard of a fine that was paid (maybe because usually
young people do not have too much money), nor of a possibility to make
social work instead of a prison-punishment. As long as you are not pre-
viously convicted, you get a probation, otherwise partly not, depending on
the judge. Normally for the first trial you get between 3 and 9 months of
probation, depending on the removal-costs (which are estimated by the
accusers!!!) and the number of the cases. If you are previously convicted,
you get either a few months of jail and a longer probation-time (i.e.
sentence for 15 months suspended for 5 years on probation) or real prison.
Last year there were two people, who were accused for the second time
and already had suspended sentences: 3 months of jail for 3 years on
probation. One got 5 months of jail suspended for 3 months on probation
for about 50 tags, the second one got 8 months of jail and 5 months on
probation for 100 tags, about 8 pieces on walls and about 8 pannels. That
was the worse case till now. In 1999 we had 4 people (of which 3 were
previously convicted) who painted several panels and tags on together 24
cars in one night and refused to give evidence. The one who was blameless
was let out after 3 weeks of jail and got 9 months sentence suspended for
3 years on probation, the others were kept in jail until the trial (for 3
months) and got afterwards suspended 8 months sentence for 3 years on

probation, 10 months suspended for 3 years and 15 months suspended for
5 years on probation (this one was accused for the 3rd time).

Public opinion depends on (as everywhere) who you ask. But it seems not
so bad. There is not so much streetbombing in Vienna and most people
didn‘t even recognize that there is graffiti writing in the city. Most people
like graffiti when it is legal or colourful and on places like grey walls that
nobody cares for and the same people are against it when they hear how
much taxes are spend to remove graffiti.

According to the positive graff-advertisment we made during the last 10
years, | think we could contribute to a better image of graffiti. m
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text: AshOne

VAR TR S Taw VA sceny z filmu StyleWars?

Czy pamietacie majestatyczne, grozne i tak dumne, ze niemal
zywe wagony nowojorskiego metra gnace si¢ na meandrach
zwrotnic? Czy zostaly Wam pod powiekami wielkie milczace
gasienice rytmicznie przemieszczajace sie w pélmroku wieko-
wych tuneli pod Metropolia? Czy czasem, w brudnym blasku
kolejowych latarni widzieliécie jak ujawniajg swoje ubarwienie,
miejski~amuflaz - kolory, ksztalty i litery? Czy rozumieliécie
dlaczego wlaénie na idok, stojacy obok toréw ludzie krzyczg
i skaczg z radoéci? I dlaczego na Staejipo drugiej stronie miasta
kilkanagcie innych 0s6b z szacunkiem i podztwemkiwa glowa
widzgc ten sam pociag?

Jedli tak, to wiecie o czym pisze.

Dzis§ trudno stwierdzic; graffiti zdobyloby &wiat, gdyby nie
romantyczny obraz nowojorskiej sceny, jakrpekazaly swiatu fil-
my Style Wars i Wild Style. Jednak do tej pory zarowme
w Stanach Zjednoczonych jak i w krajach Europy Zachodniej
minglo sporo czasu od pierwszych pomalowanych pociggow
i,,pionierskiego” radosnego klimatu graffiti. Coraz ostrzejsze
prawo, natychmiastowy system buffingu, nowoczesne systemy
ochronne na kolei, policyjne jednostki do zwalczania graffiti
takie jak Vandal Squad czy SOKO powoduja, ze odchodza
w zapomnienie czasy, gdy slowa ,writer bench” oznaczaly po
prostu lawke na peronie i kiedy wszyscy widzieli z niej
bezpoérednio na przejezdzajacych wagonach kim jest aktualny
KING OF THE LINE. Taki old schoolowy klimat pozostal juz
w niewielu krajach, gléwnie tam, gdzie graffiti dotarlo
stosunkowo niedawno, a wiec réwniez w Polsce.

W poréwnaniu z Niemcami czy Francja, polska scena jest mtoda,
jednak dzieki temu pozostaje w poréwnaniu do nich doéé éwieza.
W niektérych miastach wprawdzie klimat zrobil si¢ juz mocno
europejski i hardcorowy, jednak weigz sg i takie, gdzie graffiti
traktuje si¢ mniej jako sport zawodowy, a bardziej jako relaks
irozrywke. Sa miejsca, gdzie malowanie oznacza wojne -
manewry, zniszczenia, ofiary. Na szczeécie sg tez takie, w ktérych
malowanie oznacza spokdj, radoéé tworzenia, szukanie drogi.
I jedna i druga opcja sklada si¢ na pelny obraz graffiti w Polsce.
Zawiera on wspélne jamy przy torach, gdy na przejezdzajacych
pociggach widaé¢ kto jest krélem linii, i dworcowe lawki gdzie
spotykaja sie (jak kiedy§ w Nowym Jorku) writerzy. Sg w nim
bboye i uliczni emce, ktérzy nie maluja, ale wiedzg. Sg
przypalowe, lecz czesto zabawne wyprawy do yardu w samo
poludnie, jak i nocne pogonie ze stuzbami porzadkowymi.
Czasem zdarza sie piknikowe panele w lay-upie gdzies w polu.
Niedofinansowany i malo skuteczny Vandal Squad zbytnio nie
psuje radoéci tworzenia, a sam komfort malowania weigz niewiele
odbiega od tego, jak wygladalo to kilka lat temu. Jest prawie
pewne, ze przyszlo§¢ to zmieni, na razie jednak wyjatkowa,
rzadko gdzie indziej spotykana, oldschoolowa atmosfera, ladne
dziewczyny i weigz zywa wschodnioeuropejska egzotyka Polski
powoduja, ze artysci z innych krajéw lubig skladaé tu wiz M
natomiast, mozemy chyba miéwié o—saze bo taki klimat
mam na-eo—dzie
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DRV IV QIR LIERIISY scenes from StyleWars?

Do you remmber the majestic, fierce and the proud, that they were

almost alive, trains of the New York Metro strutting on the

meandering sub-terranean tracks? Do you still have those writhing
caterpillars under your eyelids, rhythmically moving in the half
shadows of those ageing tunnels under the metropolis? Or did you
sometimes see, in the dirty light of the track lights, their pigment,
urban camouflage - colours, shapes and letters? Did you under-
stand why that sight, whilst you are standing next to the tracks,
makes group of people scream and laugh with joy? And why on a
station on the other side of town, several other people would look
at those same sights and nod with respect and reverence?

l

f yes, then you know what | am writing about.

Today it is hard to state if graffiti could conquer the world, if it
weren't for the romantic picture of the New York scene, that was
painted by the films - StyleWars and Wildstyle. However, to this day
nd age in the USA as well as in the countries of Europe and the rest
~f the world, a lot of time has passed since the first train carriages
have been painted and the joyful ,pioneering” culture that
ompanied them. Even more severe laws, immediate buffing,
new age alarm systems for yards, over zealous anti-graffiti police

i1 units such as the vandal squads and the SOKO, cause the
‘\\ words ,writers bench” (which simply
—— used to be a bench

et

one could see all the trains from on a station, and could see who
really was the KING OF THE LINE), are gone. This old school climate
only remains in a few countries, mainly those where graffiti has only
arrives recently, and thus in Poland.

The Polish scene is young in comparison with Germany or France,
however, it remains fresh in comparison to those scenes. In some
cities, to tell the truth, the situation has become rather European and
hardcore. Yet there are still quite a few where graffiti isn't treated like
a highly competitive sport but is still some what akin to rest and
relaxation. There are places where graffiti resembles a war - with
manoeuvres, destruction and victims. Luckily there are also places
where painting means peace, the joy of creation and finding ones
way. The first and the second option together form the full picture
of the polish scene. It has united jams along the tracksides, whilst
train cars drive by showing who is the king of the line, and station
benches (like they used to be in New York) where writers meet. There
are b-boys and street MC's who don’t paint, but know what is down.
There are often freaky yet fun yard missions in the middle of the
afternoon, as there are long distance sprinting competitions against
the guards at night. Sometimes a picnic panel occasion appears
somewhere in the middle of a field. An underfinanced and ineffective
vandal squad doesn’t interupt the joy of painting, and the comfort
of painting is still almost the same as several years ago. It is almost
certain that this will change in the future. Now, for-the unique and
already rarely met outside of Poland, old school osphere, still
alive east european exoticity, and pretty. girls Cauges that foreign
artists like to visit here. Whergas-e can feel lucky as we have this
d us every day. | B




text: Heike Lueken, photos: Getting Up

URBAN DISCIPLINE 2002

S A A planowaé pierwsza wystawe, cheielismy wesprzeé
zaréwno znajomych, jak i wszystkich artystéw, o ktérych wiedzielismy,
ze s3 na tej samej drodze co my.” - Gerrit Peters, znany jako TASEK,
wyjasnia ide¢ stworzenia wystawy sztuki graffiti. ,,Tych, ktérych nie
zadowalalo malowanie wylgcznie Scian lub pociggow, ale cheieli tez
robi¢ plétna, rzezby czy instalacje oraz eksperymentowaé i rozwijaé sie
w inny sposéb" - dodaje.

W 1999 DAIM, DADDY COOL, TASEK i STOHEAD
zalozyli Getting-Up, wynajeli studio w Hamburgu i zaczeli realizowaé
wszelkiego rodzaju projekty zwigzane z graffiti. Niezadowoleni z opinii
o graffiti rozpowszechnionej w spoleczenstwie, lecz rowniez z wlasnych
doswiadcezeni z udzialow w wystawach, studio Getting-Up postanowito
zrealizowa¢ wlasny projekt: tak narodzila wystawa Urban Discipline

Graffiti Art.

Tegoroczna wystawa jest juz trzecig ekspozycja najwyzszej
jakosci sztuki aerozolu z calego $wiata.

Oto krétkie przypomnienie poprzednich dwoch lat: |

W 2000, pod auspicjami i jako fragment Maximum Hip Hop

festival, w hali skateparkowej pokazywano prace na plétnach,
fotografie, instalacje, ale réwniez malowane przez okolo 24 artystow
sciany (m.in. SHOK, CES, PER ONE, DARCO, NEON, SHARK
i CEMNOZ). Po wielkim sukcesie tej wystawy, pewna stala sie
organizacja kolejnej - w 2001 na wiekszej przestrzeni - olbrzymim
iejscu o znaczeniu historycznym w centrum miasta. I znowu goécie
alego §wiata przybyli aby pokazaé swoje prace, zrealizowaé rozmaite
pjekty nascienne oraz podyskutowaé z widzami i innymi artystami
rozumieniu graffiti. Jak wyjasnia Daim: “To bardzo wazny aspekt -
starczy prezentacja prac. Zdecydowanie chcemy, zeby artyéci

i w Hamburgu na czas wystawy w celu wzmocnienia komunikacji
dzy nimi a gosémi.” Co wiece] wystawa otwiera mozliwoéci y f
spektywy wejécia artystéw w art-biznes i pokazuje oszalamiajace
taty ogélnoswiatowej, bliskiej wspolpracy spolecznoéci graffiti.
rban Discipline w 2001 obok innych artystéw wzieli udzial: SUB,
E, WON, LAZOO, CODEAK, DISKOM i KERAMIK.
egorocznej wystawie wezmie udzial prawie 30 artystéow - niektérzy
spolpracujacy juz przy dwéch poprzednich, inni natomiast zupelnie -
owi: OS GEMEOS, VITCHE, HERBERT i NINA z Brazylii, PUZLE
z Australii, MEAR i JOKER ze Stanéw Zjednoczonych, BANKSY
z Wielkiej Brytanii, ZEDZ z Holandii, CMP z Danii, STAK, HNT,
ANDRE i ALEXONE z Francji, NAMI/LA MANO z Hiszpanii, DARE
i TOAST ze Szwajcarii oraz LOOMIT, SAT ONE, ECB, VIAGRAFIK,
SEAK, Peter; Michalski, STUKA i ESHER z Niemiec.

Naturalnie Getting-Up crew réwniez tawia swoje prace, pokazujac,

ze weigz, pracz roli kustoszow wysta rban Discipline, sg artystami.

PS:~Udogodnienie
Hamburga bedzie
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URBAN DISCIPLINE 2002

NeEINg a series.

“When we started planning the 1st exhibition, we definitely
wanted to support collegues as well as all those artists of whom we
knew that they were on the same way as us. Those who wanted not
only to paint on walls or trains but to also do canvases, sculptures,
installations etc. and to experiment and develop”, explains Gerrit
Peters, aka TASEK, one of the initial ideas for holding a graffiti art
exhibition.

In 1999, Daim, Daddy Cool, Tasek and Stohead became
Getting-Up, started sharing a studio in Hamburg and to realise all sorts
of graffiti-related projects. Unsatisfied with the misguided public
dialogue on graffiti but also with their own experience in exhibitions,
studio Getting-Up created the idea of doing their own thing: Urban
Discipline Graffiti Art exhibition was born. This years exhibition is the
third in a series displaying a high standard of graffiti-art from all over
the world.

Time for a little glimpse into the past two years:

In 2000, held under the auspices of and at the same time as
the Maximum HipHop festival, works on canvases, photography,
installations but also wall paintings from round about 24 artists such
as e.g. SHOK, CES, PER ONE, DARCO, NEON, SHARK or CEMNOZ were
shown in a former skate-hall in Hamburg. Due to the big success of
this exhibition, Getting-Up was proven true to do a follow-up in 2001
in an even bigger location, a huge historic place in the centre of town.
Again, guests from all over the world came to show their works, to
realise different wall projects as well as to discuss with visitors and the
other artists on their understanding of graffiti, a main focus of
Getting-Up, as Daim explains: “That’ s a very important aspect: It's not
enough to present the work of the artists. We definitely want the
artists to stay in Hamburg for the time of the exhibition to increase the
communication of artists and visitors.” Furthermore, the exhibition is
supposed to offer perspectives for sprayers into art-biz and to show
the astonishing results of a world-wide connected, closely working
together graff-community.

In 2001, besides others, SUB, MATE, WON, LAZOO,
CODEAK or DISCOM and KERAMIK were part of Urban Discipline. This
years exhibition offers an increased list of almost 30 artists e
participated in the two former ones, others are brand new gt
OS GEMEOQS, VITCHE, HERBERT and NINA frofm Brazil, PUZLE f
Australia, MEAR and JOKER™fféM the US, BANKSY from Unité
Kingdom, ZEDZ fro e Netherlands, CMP frond Denmark, STAK, HNT; ‘
ANDRE and ALEXONEfrom Franice, NAMI/LA MANO from Spain, DARE™
and TOAST from itzerland flas well as.LOOMIT, SAT ONE, ECB, *°
VIAGRAFIK, SEAK, 'PETER MICHALSKI, STUKA and ESHER from
Germany. )
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t: Kamil Pachla

PRSI R CHRRI R byl dniem, w ktérym los NRD mial zostaé
nieodwracalnie przypieczetowany. Byliémy wtedy w Berlinie
Wschodnim.

Podanie mylnej informacji w gléwnym wydaniu
wiadomoéci wschodnioniemieckiej telewizji doprowadzilo do tego, ze
obywatele natychmiast po jej wysluchaniu oblegli granice i wierzac,
ze otworzyly sie one dla kazdego, upierali si¢ przy swoim prawie do
wyjazdu. Zupelnie na to nieprzygotowani i wprost zgnieceni przez
thum Zolnierze pogranicza ostatecznie otworzyli przejScia na wlasna
odpowiedzialnoéé. Nazajutrz rano poprzez wprowadzenie biurokra-
tycznych regulacji prébowano objaé kontrole nad wyjezdzajgcymi
tlumami. Odtad wiec kazdy, kto cheial wyjechaé, musial poinformo-
waé o swoim zamiarze stosowne wladze. Tak tez uczynili wszyscy juz
nastepnego dnia. Poniewaz byl to dzien pra-cujacy,
wiekszoéé obywateli NRD znalazla sie w urze-dach
zamiasl na swoich stanowiskach pracy.

W taki oto sposéb, zdecydowany, dynamiczny i jedno-
myélnie dzialajacy tlum roztozyl w przeciggu kilku dni i tak juz
oslabione gospodarczo panstwo. Szybki i zaskakujaey bieg historii nie
zostawil ani ludziom, ani socjalistycznej gospodarde planowej, ¢zasu
na przygotowanie sie¢ do nadchodzgcego kapitalizmu. Nagle nowym
krajobrazem Wschodnich Niemiec staly sie prhemysloWe‘;ruiny.
Na fabrykach, koszarach, lotniskach - calej spuSciZnie rezimu
odcisnely swoje pietno zmiany i panujgca wéwezas w kraju atmosfera.

W otoczeniu, gdzie dominuje szaro$é,! smutek i zimno,
graffiti jest nie tylko zabawa. Daje szanse ksztaltowania wlasnego
otoczenia i wplywania na nie silniej niz w kolorowych miastach. . »

1. SMO VE/LAKE/STOKE
2.GEL b
3. STEAK/KRIPOE/KOBOLT
CARL/ASIA/KEST/FEEL
EHSONE/MONKY




Ta ucieczka writeréw od §réodmiejskich, legalnych

powierzchni do zrujnowanych fabryk na obrzezach metropolii byla
na stale rosngea liczbe malarzy graffiti w
w centrum hall of fame'y malowane sa

rowniez reakcja obronng
Berlinie. Znajdujace si¢
codziennie, a zywotnosé |)ows[ﬂquych tam obrazkéw czesto nie
przekracza jednego dnia.

Poszukujae unikalnego nosnika dla graffiti, writerzy
zaczeli dobieraé swoje tla wedlug nowych kryteriow. I tak, ruiny
przemyslowe, polozone na peryferiach Berlina Wschodniego okazaly
sie prawdziwa kopalnig pomyslow i twérczym placem zabaw,
pozwalajacymi eksperymentowaé z literami na zupelnie nowej
plaszezyznie. Dotad szukano gladkich powierzchni i bialych Scian,
a nieréwnoéci w skoficzonym wrzucie frustrowaly. Dzisiaj schematy te
wydaja si¢ monotonne i wyeksploatowane. Sciana nie jest juz tylko nic
nie moéwigea powierzchnia, ktorej znaczenie zostaje nadane dopiero
przez obraz, ale staje sie komponentem, ktory silnie wplywa na
koncowy rezultat wizualny, ale rowniez na tresé przekazu. Skrzynki
rozdzielcze, panele sterownicze, odpadajacy tynk, wszystko co
posiada ciekawa strukture i kryje w sobie histori¢ wlagczone zostaje do
obrazka. Takie integrowanie z otoczeniem ratuje tez prace przed
typowa dla Berlina krétka zywotnoscia. W odbiorze, jako nierozlgcz-
na czeéé dziela nalezy uwzgledni¢ podloze i otoczenie, przy czym
wybér tla powinno si¢ postrzegaé rowniez jako §wiadomy twérezy

czyn.

Pierwsze wrzuty na terenie najwickszej w NRD fabryki
chlodni o olbrzymiej powierzchni okolo 20 km2 powstaly w polowie
lat dziewieédziesigtych. Mozna znalezé w niej dawne i nowsze

produkcje czlonkéw CAF crew - KOBOLTA,

STEAKA i LAKEA: Ich tworcza energia
szybko ogarnela szerszy krag aktywnych A

i wtajemniczonych artystow. Jednak na

terenie fabryki, w przeciwienstwie do trady-

cyjnych &cian oblezonych przez tumy

berlinskich writeréw, panuje bardzo przejrzysta sytuacja.

Wiajemniczeni zwazajg na to kogo powiadamiajg i przyprowadzaja ze
sobg. Tylko taki utrzymac ale
obowigzujace tu reguly gry tj. pozostawienie w spokoju wrzutéw

w spos6b mozna niepisane,
malowanych przez innych oraz utrzymywanie fabryki w tajemnicy.
Miedzy innymi z tego powodu hale fabryczne upodobali sobie starsi,
dojrzalsi i dluzej zajmujacy si¢ graffiti malarze. Mozna natknaé sie
tutaj na prace autorstwa gosci pochodza-cych spoza Berlina, jak
REFA z San Francisco, LOOMIT z Monachium, czy JAYA z Bostonu.
Widoczni sa tu takze Berlificzycy: MASSAKER, GEL czy ESHER
wykorzystali to miejsce na swoje kreatywne laboratorium. Rowniez
MOTO, ROGER, RELAX, DISA, AIKIDO i INWAZJA z Gdyni sa
artystami, ktorzy duzo wnieéli do specyficznej atmosfery fabryki.
Malowanie tutaj jest naturalnie nielegalne, ale nie wzbudzilo jeszcze
sensacji dzieki utrzymaniu tajemnicy. A poniewaz nie znaleziono
jeszeze sposobu, w jaki moZnaby czerpaé zyski z tych starych
dachach sztuka aerozolu moze rozwijaé

budynkéw i hal, pod i na ic

sie bez powaznego zagrozeniy ze strony panstwa.
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.y, when the fate of the NRD
was SUppustu W we Inevitaply sealed. We were in Eastern Berlin
then.

The declaration of false information in the main edition of
the East German television news programme caused many citizens
to, as soon as they heard this information, run to the border and
fully believing that the borders were open to anyone and everyone,
to stubbornly stand by their claims to leave the country. Completely
unprepared and simply crushed by the huge influx of travellers, the
guards finally opened the borders on their own responsibility. The
morning after the authorirties introduces a burocratic system to
allow people to leave, in an effort to staunch the masses flowing
over the borders. From then on, those who wanted to cross the
border had to inform the respective authorities. And so did almost
every other citizen as the next day was a working one and so people
spent most of their time in the appropriate ministries rather than at
work.

In this way, a decided, dynamic and unified crowd took
apart a weakened agricultural state over a period of just a few days.
The fast and surprising course of history hadn’t left the people, nor
the Socialist centrally-planned economy much time to prepare for
the onset of capitalism. All of a sudden huge industrial complexes —
once centres of huge industrial activity - now lay in abandonment.
Factories, barracks, airports — the whole infrastructure of the regime
had to endure the pillage of change and overpowering atmosphere
that hung over the country at that time.

Gray, cold, forgotten and destroyed. After the destructive
creativity of nature had let itself be known, a matter of time became
the variable that controlled the moment when the inevitable
blooming of street art would begin. Because right here, where the
world seems a little more colder and a little more gray, graffiti is like
the light at the end of the tunnel, and the creator feels, unlike by
already coloured walls, that he is actively participating in the
shaping of his surroundings.

This escape of writers from urban, legal walls to ruined
and dejected factories on the outskirts of the city was also
a defensive reaction against the constantly growing number of
writers in Berlin. The centrally located halls of fame are painted
every day, and the life time of those images often no longer than
a day.

Looking for a uniqgue medium on which to paint graffiti, writers
began to pick their background surroundings using new criteria.
And thus, industrial ruins, located in the suburbs of East Berlin
turned out to be a great mine of ideas and a creative playground.
Allowing for experimentation with letters on a whole new level.
Until then, smooth surfaces and white walls were searched for, and
imperfections in a finished piece constantly frustrated the painters.
Today those schematics seem monotonous and overexploited. The
wall is no longer the silent and unmoving surface it once was,




merely used becoming an expression upon the addition of an image
on it, now the wall becomes a component of the art work itself.
Which strongly influences the visual result, but also the content of
the message of the painting. Electricity boxes, dial panels, decaying
plaster, everything which posseses interesting structure and texture,
and has some sort of history becomes incorporated into the picture.
The integration with the background also saves the pieces from the
typical for Berlin short lifetime. In the contemplation of such work,
one should consider as a part of the work itself, the basis and
surroundings of the piece, and one should treat the choice of the
background as a conscious creative decision influencing the
outcome of the piece.

The first pieces on the property of the biggest cooler
factory in the NRD, with an area of around 20 square kilometers
came to being in the middle of the nineties. You can find in the
suildings, the earlier and later productions of the CAF crew -
<OBOLT, STEAK and LAKE. Their creative energy soon picked up
5 wider group of active and initiated artists. However, in the
srounds of the factory, there is a differing situation to the normal

riter saturated walls in Berlin, there is quite a refreshing
stmosphere. The initiated writers take care as to whom they invite
10 paint with them. Only in this way can they enforce the unwritten
et present rules of the game. Like leaving the pieces that are
slready done alone and keeping the factory a secret from others.

Amongst other reasons factory halls are favoured by the older,

maturer and more experienced writers. You can come across works
by guests from outside of Berlin, such as REFA from San Francisco,
LOOMIT from Munich or JAY from Boston. There are also pieces by
local writers: MASSAKER, GEL or ES™ ave used this place for
some of their creative lab work. Alzgf ROGER, RELAX, DISA,
AIKIDO and INWAZJA from Gdynia ar aeople, who

have added to the specific atmosph ! Sny-ramsing here
is naturally illegal, but it hasn't brci” ™ *an, ~=tions as its
existence is kept a secret. And since a \ 1 “@sing this
derelict space hasn't been found yet, u - f\,:f these
buildings and on their walls the art of aerosci “2develop
and prosper without any threat from the authorities. [ ]




jui nieznanych miejsc. Wydaje sie, ze ani w naszym
najblizszym sgsiedztwie, na opustoszalych i brudnych terenach fabrycznych,
ani na calej Ziemi nie ma juz cywilizowanego miejsca, w ktérym egocentryczna,
samolubna zgraja writeréw nie probowataby zostawié po sobie §ladu. Hasla
"wyzej, dalej, lepiej" i mentalnosé bycia pierwszym sg dla rozwoju graffiti
kluczowe i popychajg artystéw ulicy do siegania ku granicom ich mozliwoéci.
Mimo to weigz pozostaje wiele miejse, o ktérych mogg tylke marzyé. Odleglosé
i-przestrzen zawsze byly poeiggajacym tematem dla
ludzkiej fantazji, gruntem, na ktérym wyrastaly cheé
poznania i podrézowania. Nie da sie zaprzeczyé, ze
obie te pasje sprzyjaja poszerzaniu horyzontéw,
anajprostszym podsumowaniem bedzie stare lecz
prawdziwe: podréze ksztalcg.

W czasie podrézy do Chin, wiele sie
nauczylem o réznicach miedzykulturowych, o tym co
\\ dobre i co zle i o... literach. Ciekawe, ze w kraju,
w ktérym pisn;\o\ odgrywa podstawowg role kulturowo-komunikacyjng,
asztuka kaligrafii “siega absolutnej perfekeji, graffiti jako kultura, czy
chociazby przejaw sztuki typograficznej wlasciwie nie istnieje. Analogia
chinskich liter z graffiti mdge byé natomiast to, ze magiczny i nieprzenikniony
dla czlowieka Zachodu "kbgaczasty" alfabet, pozwala porozumieé sie
Chificzykom z obsza-réw, na ktétych uzywa si¢ dialektu kantonskiego z tymi,
ktérzy pochodzg z prowincji méwiadych po mandarynsku. Czesto w chifskich
filmach spotyka si¢ motyw wymiany my§li

i pogladéw nie za pomocg rozmowy,
lecz za posred-nictwem pedzelka i papieruChinska kultura skupiona dookola
kaligrafii, uznanej juz wieki temu za forme sztuki o charakterze czesciowo
medytacyjnym, jest znacznie silniejsza niz kultury skupione wokél pisma
w Europie czy w USA. Na tym polu Chinom moze doréwnaé chyba tylko
Japonia, ze swoimi trzema (lub czterema, jezeli licz¥¢ tez quasi-facinsks
transkrypeje) alfabetami i genialnymi designerami, ktorzy\aly czas windujg
znaczenie stowa "litera" na kolejne, wyzsze poziomy.

Podrézowanie po Chinach nie bylo naturaie latwexgléwnie ze
wzgledu na bariere jezykows, ale na szczeécie nasza "samotna laneta" nigdy
2le € JeZ) L € p gdy

nie zostawia nas naprawde samych. Ceny noclegu, wyzywienia i transportu
okazaly si¢ dla turysty bardzo korzystne. Kraj Srodka dostarczyl wielu mitych
niespodzianek. Napotkani ludzie byli bardzo sympatyczni, otwarci
i zainteresowani mojg cudzoziemska osobg. Mnie z kolei rzucato sie w oczy
niewielkie zréznicowanie w wygladzie obywateli Chin. W wyniku diugoletniego
dzialania ustroju politycznego i obecnej sytuacji gospodarczej, ktérych efekty
przypominajg mi troche Rosje, rozwéj takich kultur, jak na przyklad hip hop
Jest zablokowany, badz przebiega bardzo powoli. Styszatem jednak o istnieniu
chinskich, catkiem nieztych breakdanceréw. Jesli chodzi o sztuke naécienng, to
w Pekinie spotkalem tylko jednego aktywnego ulicznego malarza, ktéry
malowal kontury twarzy. Szanghajsey skateboardzisci (zreszta bardzo, bardzo -
rzadko spotykani) méwili: "No! No graffiti here! Too dangerous, because of
police hope keep wall clean like no spitting, no smoke!". Warunki do malowania
nie s3 latwe i wlasciwie jedynie w Macao i Hong-Kongu mozna stworzyé cos
w waskich, drugorzednych uliczkach rozrywkowych dzielnic, a pomalowgae
pociagi mozna zobaczyé co najwyzej w sieci. f g |
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SRl UL alelVal places on maps anymore.

It seems that as in our neighbourhood, that even on
deserted and dirty factory grounds and generally in the whole
world there isn't a single civilised place left, where an egocentric
and selfish group of writers is determined to leave their mark. The
slogan of “Higher, Further, Better” and the mentality of having to
be first have been the driving force behind the development of
graffiti and drive street artists to reach to outer boundaries of their
abilities. Even so, there still remain a lot of places that they can still
only dream of. Distance and space have always been an interesting
subject for the human fantasy, the basis on which grew the wants'§
of discovery and travelling. It cannot be denied that both of these
passions favour the broadening of ones horizons, and the simplest
of summary of all these thoughts is: travels educate.

During the journey to China, | learnt a lot about inter-
cultural differences, about what is wrong and what is good and
about... letters.

It's interesting that in a country where writing plays the
basic culture-communication role, and the art of calligraphy rea-
ches absolute perfection and mastership, graffiti as a culture or at
least as a glimpse of typographical art doesn’t exist. The analogy
from graffiti can be that, the magical and impenetrable, un-
understandable for the man of the ‘west’ alphabet allows the
Chinese from a province using the Cantonese dialect to communi-
cate with the Chinese from another where they use Mandarin. In
TR E Chinese movigs you can often see the motive of exchange of

n thought and views not through conversation but by use of paper
Ill Mg and brush. The culture concentrated around calligraphy in China
A ‘ that borders on meditation is much stronger than that around
writing in Europe or the US. In this field, the only nation which can
rival that culture in China is that of Japan, with its three (four if you
count the quasi-latin transcription) alphabets and their brilliant
designers, who constantly elevate the meaning of the word “letter”
to another, higher levels.

Travelling around China definitely wasn't easy, mainly due
to the language barrier, but luckily our “lonely planet” doesn’t leave
us quite alone. The price of boarding, food and transport turned
out to-be-advantageous. China was also full of nice surprises. The
people | met there-were very nice, open and interested in my
foreign person. For me the most interesting thing was the fact that
there was very little differentiation between thg -
way in which most of the people | had m
dressed. This in result of the long term worki
of the present government and the prese
economic situation (that makes the count
similar a bit to Russia), the development of sud
cultures like hip hop for example, seems to H
blocked or gathering speed very slowly. Thoud
I've heard of the existence of some very god
Chinese break-dancers. If it comes to some w.
art, | met an only one active street artist
Peking who paints outline of faces. The Shanghai
skateboarders (very, very, very rare) said: “No! No
Graffiti here! Too dangerous, because of police
hope keep wall clean like no spitting, no
smoke!”. The conditions for painting aren’t easy
and Macao and Hong-Kong are the only place
where you could actually do something ig
narrow, second row streets of the entertai
areas. Painted trains you can only find o
net.
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I;udnia 2001

Gdy tylko przyjechalem do Brazylii, wiedzialem, ze nie bede
zalowal sprzedazy samochodu. Pienigdze, ktére za niego dostalem
akurat wystarczg mi na 4 miesigce bycia kompletnym graficiarskim
obibokiem w moim ulubionym mieécie - Sao Paulo. Dzisiaj wprowa-
dzilem si¢ do mojego czwartego mieszkania w tym roku i poznalem
Albano, mojego wspéllokatora, ktory jest fotografem. Ma 37 lat, ale
wyglada mlodziej niz ja. Jego sekretem jest oczywiscie fakt, ze nie ma
zony. A przeciez fotografowie z natury przyciggaja piekne kobiety.
Cztery reprezentantki oszalamiajgcych brazylijskich odcieni skéry
krecily sie po naszym mieszkaniu tylko po to, aby pozna¢ nowego faceta
w mieécie. Mialem zamiar poczytaé i co§ napisaé tego wieczoru, ale nie
wyglada na to zeby sie to udalo.

3 grudnia 2001

W 1997 Sao Paulo wystraszylo mnie nie na zarty. Nie umia-
fem wtedy ani stowa po portugalsku. Nie mialem pojecia w co sie paku-
je. Napisalem artykul o tamtej podrézy do magazynu ,,Twelve Ounce
Prophet”. Zawieral on opis Sao Paulo jako egzotycznego, przeraza-
jacego raju graffiti. Zaprezentowal takze §wiatu blizniakéw-writeréw:
0S GEMEOS, co po portugalsku znaczy wlasnie bliznieta.

Artykul ten nieco przejaskrawilem i ubarwilem, ale czuje sie
usprawiedliwiony. Sao Paulo jest wyjatkowym miastem, wyrézniajacym
si¢ ogromnym kontrastem miedzy bogactwem, a ubéstwem. To miasto
posiadlodei ziemskich i slumséw, milioneréw, zebrakow i wielu ludzi,
ktorzy ledwo wiazg koniec z koncem. Jako ,,down white boy” i ,,hip
hopper” widzialem wiele w gettach ,,pierwszego §wiata”, ale w zaden
sposob nie zmniejszylo to paralizujgcego wstrzasu, jaki towarzyszyl
mojej pierwszej wizycie w Sao Paulo.

Olbrzymi budynek mieszkalny wryl mi sie w pamieé jako
jeden z najbardziej wyrazistych obrazéw z mojej podrézy w 1997 r.
Zafascynowal mnie od chwili, gdy tylko go ujrzalem przejezdzajac obok
samochodem. Ma 40 pieter i jest niemal réwnie szeroki. Znajduje si¢
prawie w centrum miasta w okropnej dzielnicy. Géruje nad otaczajgcy-
mi budynkami. Miejscowi nazywajg go ,,Ireme-Treme”, albo ,,Tremble-
Tremble” co mozna przettumaczyé ,,Drzenie-Drzenie”, bo to wlasnie
dzialo si¢ z nim, gdy tylko w poblizu przejezdzala ci¢zaréwka. Jedna
trzecia okien byla popekana, jedna trzecia - wybita. Budynek nie mial

zadnych

zabezpieczen przeciwpoza-

rowych i bylbym zaskoczony gdyby windy

i hydraulika dzialala. Jego standard byl tylko niewiele wyzszy od

squatu. Wzdrygnalem si¢ na mysl o warunkach, w jakich zyje 3000 jego
mieszkancow.

Wezoraj trzgslem si¢ jeszcze bardziej niz ,,Ireme-Treme”, kiedy OS
GEMEOS i NINA zaparkowali na parkingu obok niego. Wskazali na
szeroka Sciane w jego cieniu. Zmienialiémy si¢ malujgc na drabinach, co
oznaczalo jedng godzine malowania i cztery godziny obijania sie.
Gapilem si¢ na zniszczona, wielokolorowa powierzchnie okien wspol-
tworzgcych masywna fasade budynku. Ciggle nie moglem wyeczaié, jak
moglby wygladaé od §rodka. Dwa tuziny malych dzieci nagle wysypaly
si¢ z ,,Ireme-Treme” biegngc w naszym kierunku. Gdy tylko uslyszaly
moéj zagraniczny akcent zasypaly mmie milionem pytan. Wszystkie
naraz! Zapytalem je, na ktérych pietrach mieszkaja, a one odpowia-
dajgc zaczely si¢ bi¢. Okazalo sie, ze miedzy pietrami istniala pewna
rywalizacja.
chlopea, powiedziala, ze méj malunek gor'unoszacych si¢ na chmurze
podoba jej si¢ najbardziej. Jestem przyzwyczajony, ze wszyscy chwalg
0S GEMEOS, wiec bylo mi milo to uslyszeé¢. Kiedy juz musielismy
wracaé, dzieci si¢ rozzloécily i obrzucily nas kamieniami. To bylo szalo-

Slodka dziewczynka zajeta boksowaniem mniejszego

ne popoludnie.
10 grudnia 2001

W przeciggu zaledwie 100 lat Sao Paulo rozroslo sie
z prowincjonalnej dziury do olbrzymiego miasta o 15-25 milionach
mieszkancow, w zaleznosci od tego jak liczysz. Jest 2 razy wieksze od
NYC i 4 razy wicksze od Berlina. Sao Paulo nie ma zadnych wyréz-
niajgeych sie obszaréow. Wyglada jak niekonczacy sie las budynkow.
Miasto to jest ojczyzng zupelnie wyjatkowej i rdzennie brazylijskiej
formy graffiti nazywanej ,,pixacao”. Wykonuje si¢ je albo malymi
waleczkami albo sprayem. Kiedy pixadorzy ustalg juz swéj styl tagow,
rozwijajg si¢ tylko w zakresie lokalizacji 1 objetoéci. Nazwy pixagio to
zwykle ekipy, cho¢ jest tez wielu solistow. Scena ciggle sie zmienia, jako
ze uczestnicy czesto ging, idg do wiezienia lub w inny sposé przechodza
w stan spoczynku. Miasto jest kompletnie zniszczone.
czyé, zeby uwierzyé. To najbardziej zywotne, potezne i politycznie

Trzeba zoba-
znaczgce graffiti jakie kiedykolwiek widzialem.
20-24 grudnia 2001

Niedaleko od mojego nowego domu znajdowala si¢ duza,
pusta dzialka, otoczona starym murem. Sciana byla w okropnym sta-
nie, ale miejscami wystarczajaco gladka, by co§ z nig zrobié. Najpierw

>
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Eecember 1, 2001:

- As soon as | arrived in Brazil | knew that I'd never regret having
sold that car. The money | raised will just about cover four months of being

a complete graffiti bum in my favorite city in the world, Sao Paulo. Today
I moved into my fourth apartment of the year and met Albano, my
photographer housemate. He's 37 but looks younger than | do. His secret,
apparently, is not having a wife. However, photographers naturally attract
beautiful women. Four stunners of Brazil's varying skin tones have wandered in
and out this evening to hang out and meet the new guy in town. | had
envisioned getting some reading and writing done this evening. It doesn't look
like that's going to happen.

December 3, 2001:

Back in 1997, Sao Paulo scared the tar out of me and knocked my

world silly. | spoke no Portuguese and knew nothing of what | was getting myself
into. | wrote an article about the trip in Twelve Ounce Prophet magazine. It
painted a picture of Sao Paulo as an exotic, terrifying paradise of graffiti. It also
introduced the world to the twin brother graffiti writers
05 GEMEOS - 'the twins' in Portuguese. The GEMEQS/Brazil article certainly also
had some exoticized, over-the-top tendencies, but | give myself credit. Sao Paulo
is a special city, it boasts the widest range of wealth and poverty in the world.
It's a city of mansions and favelas - shantytowns - of millionaires, beggars, and
many, many people just getting by. No amount of "down white boy" ghetto pass
status as a writer or hip hopper in the first world could soften the soul-rattling
shock of seeing Sao Paulo for the first time. A gigantic apartment building stuck
out as one of the strongest images from my trip in 1997. | craned my neck as
we drove by as if it were some gory car wreck. It's forty stories tall and neary as
wide, located near the center of the city in a terrible neighborhood. It dominates
its otherwise low-flung surroundings. The locals call it Treme-Treme' or Tremble-
Tremble' what it does whenever a truck rolls by. A third of its windows are
broken, and another third have no glass. The building has no fire insurance, and
I'd be surprised if its plumbing and elevators worked. It's the smallest step up
from being a squat. | shuddered to think of the conditions in which its three
thousand residents lived. | was trembling worse than the building yesterday
when OS GEMEOS and NINA pulled the car into a broad gravel parking lot next
to Treme-Treme. They pointed to the wide concrete expanse of a wall in its
shadow. We took turns painting high up on ladders, which meant one hour of
painting and four hours of standing around. | stared up at the decaying
multicolored expanse of windows forming Treme-Treme's massive facade. | still
couldn't fathom what it was like in there. Two dozen little kids suddenly poured
towards us out of Treme-Treme, yelling and playing.
As soon as they heard my foreign accent they asked me a million questions all
at once. | asked them what floors of Treme-Treme they lived on and they
answered, breaking out into fights. Apparently there's some rivalries between
floors. A cute little girl busy punching a smaller boy said that my painting of
mountains floating on a cloud was her favorite of the bunch. I'm used to getting
blown out of the water by OS5 GEMEOS, so that was nice to hear. When it was
time to leave, the kids got angry and pelted us with rocks. It was a wild
afternoon.

December 10, 2001:

In the span of only a hundred years, Sao Paulo has grown from

a provincial backwater to an immense city of fifteen to twenty five million
people, depending on when you give up the count. It's twice the size of New
York City and four times the size of Berlin. Sao Paulo doesn't have many
landmarks or distinctive features. It just looks like a never-ending mass of
puildings. Sao Paulo is home to a completely unique and indiginous form of
graffiti called pixacao. You pronounce that 'pee-sha-sow'. It's done either with
little rollers and bucket paint or spray paint, and it's all about getting up. Once
pixadores settle on a tag style, they only develop in terms of location and
>
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zaczaglem malowaé jej najlepsza cze§é. Zuzylem 15
litrow farby tylko na zagruntowanie.

Sciana zwrocona byla w strone szeregu zadbanych

kolorowych domkéw. Male drzewka rosngce wazdluz
chodnika udekorowane byly jasnorézowymi plastyko-
wymi kwiatami. Normalnie pomy§latbys, ze plastykowe
kwiatki przypiete do drzewa wygladaja kiczowato,
a tutaj wygladalo to §licznie.

Praca nad §ciang zajela mi 5 dni, jako ze wrzucalem na

nig wszystko, co przyszlo mi do glowy. Wéréd kobiet z
sgsiedztwa rozeszly sie plotki, ze przyjechal gringo, ktéry sprzedal
samochéd, aby malowaé za darmo. Teraz zasypywaly mnie przekaskami
i szklankami §wiezego soku, a kilka nawet dalo mi pienigdze.
USmiechnigta pani strazak zaprosita mnie na lunch w pobliskiej
remizie.

Witedy podjalem decyzje, aby pomalowaé calg $ciane na dlugosci
2 przecznic. Sciana byla miejscami tak zniszczona, ze wymagala
olbrzymich iloéci wypelniacza. To byl luksus na, ktéry niewielu brazy-
lijskich writeréw moglo sobie pozwolié, ale obcokrajowiec byl tutaj
wyjatkiem. Wiedzialem tez, ze za kilka tygodni bede mial pomocnikow.
Mialem mieé¢ pelng podloge podrézujacych gringo.

25 grudnia 2001

To pierwszy samotny bozonarodzeniowy poranek w moim zyciu.
Obudzilem si¢ o 7 i pojechalem na rowerze do centrum miasta.
W zwykly dzien w centrum Sao Paulo panowal taki bajzel, ze juz w
ciggu godziny mialem go dosyé.

Tego ranka centrum bylo opustoszale. Taka cisza jest przygnebiajaca.
Kilku blgkajacych si¢ tam ludzi nie wygladalo za ciekawie. Gdy tak
pedalowalem sobie w kélko, zastanawialem si¢ nad ich zyciorysami.
Wypstrykalem pare rolek filmu i odjechalem autostrads. Normalnie
jadgc na rowerze zginglbym tu w przeciagu 10 sekund rozjechany
zanim zdolalbym si¢ zorientowaé. Jednak tego dnia byl to mily, szeroki
bulwar.

Na poboczu autostrady znajdowal si¢ wlaz, w ktérym stal mezczyzna do
pasa schowany w studzience. Sadzac po smrodzie bijacym z dolu
w kanale znajdowal si¢ Sciek. Mezczyzna nie zwrécil na mnie uwagi.
Gdy zblizylem sie, uslyszalem dobiegajacy spod ziemi glos kobiety. Nie
widzialem jej, ale doskonale styszalem, jak obrzuca faceta kazdym
mozliwym przeklenstwem w ich jezyku. Przejezdzajac obok ustyszalem
placz dzieci. Po chwili krzyknal w dél, do swojej rodziny: ,,I co ja mam
kurwa, z tym zrobié?”.

31 grudnia 2001

Kto by pomyélal, ze prawie kazdy cholerny bar w Sao Paulo bedzie
zamkniety w sylwestra. Wraz z ASTEM z Nowego Jorku przez
poltorej godziny jezdziliémy takséwka, zanim znalez-
lismy otwarty irlandzki pub gdzie wypiliémy kil-

ka drinkéw z jego narzeczong.

10 stycznia 2002

THESIS z Kanady przyjezdza jutro, a KERAMIK z Austrii kilka dni
pozniej. Mam nadzieje, ze bedzie im wygodnie na mojej podlodze i sie
nie pozabijajg. To bedzie nowy rozdzial mojej historii w Sao Paulo -
stane si¢ bardziej przewodnikiem, niz zwiedzajagcym. Jestem zdenerwo-
wany jak diabli. Chociaz mam dla nich lokum i méwie juz po
portugalsku, Sao Paulo jest ciagle wielkim, przerazajacy miastem, a ja
ciggle jestem tutaj nowy.

Zaskoczyla mnie ilo§é writeréw, ktérzy odwiedzajg Sao Paulo, odkad
byliémy tu z RAVENEM w 1997. Jest to wyjatkowe miasto wyjatkowych
tworcow. Zawsze bylem przekonany, ze najwiekszy artysta na tym
§wiecie jeszcze nie zostal odkryty. Moze mieszka gdzie§ w Manili,
Kalkucie, Shanghaiu, Dar es Salaam, albo w jakimé innym ukrytym
miescie. W swoim czasie §wiat zapuka do ich drzwi.

22 stycznia 2002

Z tuzinem ludyzi i farbg upchnigtymi w Jeepie i Garbusie 0S GEMEOS
prowadzili nas na dlugie niedzielne malowanie. W niedziele ulice w
Brazylii maluje sie calkiem latwo, poniewaz wiekszoéé gliniarzy ma
wtedy dzien wolny. OczywiScie znaczy to tez, ze réwnie latwo jest
gwalcié, rabowaé i mordowaé. KERAMIK i THESIS wspomnieli, ze
spodziewali si¢ malowaé w slumsach i innych okropnych miejscach, a
tutaj malujemy na ulicach bogatej dzielnicy.

Byl juz wieczér i zatrzymaliSmy si¢ przy Scianie, ktéra zaczynala sie
przy wlocie do malej, §lepej uliczki pelnej zadbanych domkéw z przys-
trzyzonymi trawnikami. THESIS, KERAMIK i ja pomalowalismy juz
pierwszg jej czesé kilka dni wezeéniej. Gdy OS GEMEOS, VITCHE i
JANA zaczeli malowaé swoj fragment éciany, reszta z nas rozsiadla sie
wokol i zaczela wyglupiaé. Bylismy wysmarowani farba tak, jak tylko
mozna by¢ po 8 godz. cigglego malowania. Kazdy mial §wietny nastréj.
Z. pobliskiego domku, w ktérym odbywalo si¢ przyjecie urodzinowe,
wybiegly §liczne 10-letnie dziewezynki ubrane w urodzinowe sukienki,
cale w rézowo-purpurowo-zétte roélinne wzory, z dobranymi pod kolor
wstgzeczkami we wlosach. Zebraly si¢ wokél nas chichoczac. Widzae to
Os Gemeos namalowali na przylegajacej Scianie zélto-czerwonego
klauna (co bylo zdecydowanie nielegalne) i zadedykowali go jubilatce.
Kilka z dziewczynek podeszto do nas i wreczylo nam kawalki
mrozonego ciasta cytrynowego i szklanki z napojami, podczas gdy my
tagowalismy na kazdej mozliwej powierzchni. Nie mogliémy przestaé sie
§miaé.

12 luty 2002

THESIS wyjechal kilka dni temu, zostal wigc tylko jeden wandal épigcy
na mojej podlodze. KERAMIK, OS GEMEOS, KOYO, NUNC i ja
uderzylismy do gorszej czeSci miasta, aby co§ pomalowaé. To bylo
miniaturowe osiedle pod autostrada, polozone wokél wysypiska $mieci.
Ludzie, ktérzy tam mieszkali, zyli z tego, co znalezli w §mieciach.
Smréd byl powalajacy: crack, plonacy plastyk, écieki i odpadki. To
bylo przerazajace. Wokél pelno naépanych ludzi. Sao Paulo zostalo
opanowane przez crack z taka sila, jak Nowy Jork w latach 80-tych.
Wszedzie bylo tego pelno.

KERAMIK natychmiast poczul si¢ chory. Wszyscy malowaliémy jak w
transie. Musialem mieé niezlego spida, bo zrobilem 9 wrzutéw tego
popoludnia. Czulem, ze jesli przestalbym malowaé, zobaczytbym gdzie
jestem, a tego wolalem unikngec.... >




volume. Pixacado names are usually crews, though there are plenty of

solo acts as well. It's a constantly changing scene, as its participants often

/get killed, locked up or otherwise retire. The city is completely destroyed,

/“you simply have to see it to believe it. It's the most vital, powerful, and politically
meaningful graffiti | have ever seen.

December 20-24, 2001:

Not far from my new house was a big vacant lot with an old wall
around it. The wall was in parts in terrible shape, while smooth enough to work
with in others. | started to paint the best section first. It took four gallons of paint
just to prime it. The wall was facing a neat row of well-tended, colorful houses.
The small, struggling trees planted along the sidewalk had been decorated all
over with hundreds of bright pink plastic flowers. Normally, you'd think plastic
flowers pinned on a tree would look tacky. Here it was a lovely gesture
The mural took five days since | was throwing every bell and whistle | could think
of at it. Word was out quickly among the women of the neighborhood that | was
a gringo who had sold his car to come to Brazil and paint murals for free. Now
they were showering me with snacks and glasses of fresh juice - a few even gave
me some money. A glowing lady firefighter invited me to drop by for lunch at
the nearby station. | made the decision right then to paint the entirety of the
wall, two city blocks long. The wall was so rough in places that it would require
serious amounts of buff paint. That's a luxury that few Brazilian painters can
afford, but it's not out of the question for foreigners. | also knew that I'd have
some help in the project - in a few weeks I'd have a floor full of travelling gringos

December 25, 2001:

It's the first Christmas morning in my life that I've been alone. | woke
up at seven and rode my bicycle into the city center On a normal day the center
of Sao Paulo is a turbulent mess, so crowded that it puts me in a bad mood to
be there over an hour.

This morning the center is deserted. The silence is creepy. The few people here
are a serious cast of characters. As | roll around | wonder what their stories are
| shoot a few rolls of film and ride my bike down the freeway away from the
center. Normally, you'd be dead in ten seconds if you tried riding your bike here,
run over before you got started. Today it's a nice wide boulevard.

Along the side of the freeway is an open manhole cover with a man standing
inside it, up to his chest. | can tell by the stench that he's standing in a sewer
The man takes no notice of me. Getting closer | hear a woman's voice - from
inside the sewer. She's out of sight but easily heard, giving the man the
browbeating of his life, berating him with every curse in the

language. Closer still, there's babies crying - again, from within the sewer. The
instant | pass the man on my bicycle, he screams down to his family 'Well what
the fuck am | supposed to do about it?!'

December 31, 2001:

Who knew that damn near every bar in Sao Paulo would be closed
on New Years Eve? It took an hour and a half in a taxi with AST from New York
City to find an open Irish gringo bar, where we had a few drinks with his fiancee.

January 10, 2002:

THESIS from Canada shows up tomorrow, and KERAMIK from
Austria a couple days later. | hope that they'll be comfortable on my floor and
that we don't kill each other. Itll be a new chapter in my relationship with Sao
Paulo, being the guide rather than the guided. I'm nervous as hell - while | do
have a place for them to stay, and | do speak Portuguese now, Sao Paulo is still
a big, scary place, and I'm still new to it. I'm amazed at all the writers that have
made the Sao Paulo trek since RAVEN and | were here in 1997. It's a spedial city
with special writers. I've always been convinced that the greatest artist in the
world is still out there undiscovered. It could be in Manila, Calcutta, Shanghai,
Dar es Salaam, or some other hidden city. In time, the world will beat a path to
their door, too.

January 22, 2002:

With a dozen people plus paint stuffed into a Jeep and
a Volkswagen Beetle, OS GEMEOS led us all on a long Sunday of painting,
getting spots on the sides of main avenues running through the rich section of
town. It's pretty easy to paint streets on Sundays in Brazil, since most of the cops

~ have the day off. It also means that it's probably just as easy to rape, rob, and

—__ kill. KERAMIK and THESIS remarked that they expected to be painting
~~__in the favelas and other basically terrible neighborhoods,

__ yet here we were today doing street spots in an

T area as wealthy as they come. It was

h now the evening and we

B stopped  at




3 marca 2002

Przyjechal ZAK z Niemiec, wiec poszliémy razem z OS
GEMEOS malowaé. Kreciliémy sie wokél zjazdéw
z autostrady poszukujac odpowiedniej Sciany. Pod zjaz-
dami i wokél nich polozone byly ubogie osiedla sklada-
jace sie z domkéw zbudowanych z kawalkéw blachy,
drewna, cegiet i wszystkiego co mozna bylo znalezé w
poblizu. Jeden z tych domkéw usytuowany byl obok
§ciany, ktérg zdecydowaliSmy sie pomalowaé. Zrobiony
byt z kilku jasnozielonych drzwi. Mezezyzna, ktory tam
mieszkal, zobaczyl nas krecacych sie wokél i wyszedl, a
za nim podazaly dwie §liczne male dziewczynki, oczywiscie jego corki.

Przedstawil sie jako Santos i dodal, ze nie ma nic przeciwko temu
abyémy pomalowali éciane obok jego domu, a nawet zaoferowal czesé
swojej chatki. Zabraliémy si¢ do pracy. Zrobilem sobie przerwe
czekajac az wyschnie farba i troche z nim pogawedzilem. Na koniec
poprosil mnie o pienigdze. Udatem, ze nie zrozumiatem, co powiedzial
i wrécitem do pracy. Kiedy z nim rozmawialem przedstawil mi swoje
corki: Caroline i Priscilla. Caroline miala 10 lat, ubrana byla w
kolorowa sukieneczke i nieémialo sie uémiechajac przygladata si¢ nam.
Priscilla miala 4 latka i podskakiwala dookola w samej bieliznie
z wielkim zarazliwym uémiechem na buzi. Z boku chatki Santosa
namalowalem jednego z moich niebieskich charakteréow trzymajacego
dwa prezenty podpisane imionami jego corek. Kiedy si¢ pakowalismy i
robiliémy zdjecia naszych prac, zapytalem Santosa czy podoba mu si¢
to co zrobilismy. W dloni trzymalem pienigdze dla niego, ale na razie
nie mogl ich widzieé.
- Mam zamiar zamalowaé wasze dziela wapnem. - powiedzial Santos.
- Dlaczego? - zapytalem
- Poniewaz poprosilem ci¢ o kilka dolcéw, a ty nic mi nie dales.
- Wige wolisz tracié czas i pienigdze, aby zniszezy¢ to co zrobiliémy niz
cieszyé si¢ tym, jako naszym prezentem dla ciebie?
Santos spuscil wzrok i wymruczal co§ czego nie zrozumialem.
Ciagnalem dale;j:
- Stuchaj, wiem, ze nie mozna jesé malunkéw, wiec masz tu 10 dolcow.
Czy teraz nasze prace bardziej Ci si¢ podobaja?
Santos znowu coé zamruczal. W oddali zobaczyliémy policje, wige sie
zmyli§my.

Santos méglby dostaé uczciwg prace. Ale uczciwa praca
w Brazylii oznaczalaby co§ w stylu zamiatania ulic za psie grosze. Za

takie pienigdze nie byloby go nawet sta¢ na wyprowadzenie si¢ z tych
slumséw. Teraz ma przynajmniej czas dla swoich dwéch coreczek.

0S GEMEOS robili mi wyméwki za danie pieniedzy Santosowi.
Powiedzieli, ze najprawdopodobniej nie kupi niczego poza alkoholem,
apoza tym utrudnia im to zycie, poniewaz mieszkaficy slumsow

oczekiwaé beda pieniedzy od writeréw. Dobrze rozumialem przynaj-
mmiej ten drugi argument. Ale mimo wszystko nie moglem winié¢ Santosa
za to, ze prosil o pienigdze. Jakkolwiek slodki bylby méj malunek dla
jego corek, w pewien nieunikniony sposéb podkreslal fakt, ze sta¢ mnie
bylo, aby daé¢ im to, czego on nie mégl. Moze, ale tylko moze, kupil
jedzenie dla cérek za dolary, ktére mu dalem. Ale to jest tylko gdybanie.

7 kwietnia 2002

Kiedy jestem w Sao Paulo czuje, ze to wlasciwe miejsce, czas
i wlasciwi ludzie. To najlepsze uczucie na §wiecie i jestem szczes-
ciarzem, ze moge je odczuwaé. Sao Paulo jest miastem, ktore zostalo
wybudowane i zamieszkane z koniecznoéci. Jego lokalizacja nie jest ani

pigkna ani strategiczna, jego architektura i plan zabudowy sa prak-

tyezne i brzydkie. Nikt nie przyjezdza do Sao Paulo jako turysta, a jego

mieszkaficy nie maja mieszczanskich pretensji Paryzanina ani Nowo-
jorczyka. Sao Paulo jest miastem, gdzie sztuka i kultura podporzad-
kowane sa przezyciu. Kiedy 20 mln ludzi musi przetrwaé w takich

warunkach, wtedy zwracaja sie ku sobie po zywotnoéé, energie i ducha.
Zwiedzanie starych europejskich stolic ma swéj urok, ale nie czuje si¢
tej zywotnosci, ich wielkie dni przeminely wieki temu. W Sao Paulo
sztuka, kultura i wielkie dni dzieja sie teraz.

Minglo 2 tygodnie odkad wracitem z Brazylii. To niesamowite,
ale wrazenie jakie na mnie wywarlo, ciagle mnie nie opuszcza. Mnostwo

opowieéci z Sao Paulo jest przerazajacych badz negatywnych, ale energia

tego miejsca jest nie do zakwestionowania. Tutaj, w domu, jest zimno, a
kobiety sy nieznoénie brzydkie. Czekaja mnie tu wspaniale chwile, ale nie
ma takiego miejsca na $wiecie, gdzie—cheiatbym_byé bardziej niz w

Brazylii. Wielu moich przyjaciél, ktorzy tam byli méwi, ze to §wi
marzeh i ze co§ w tym jest. To sen, ktory mialem szczescie przezyé na
jawie. Zycie ze sztuki, Tam Gdzie Spelniajg Si¢ Marzenia.




t the beginning of a narrow cobbled dead-end street, full of well-tended
Jith little manicured front lawns. THESIS and KERAMIK and | had already
4 the first part of it a few days earlier. 05 GEMEOS and VITCHE and JANA
10 do their section of the mural while the rest of us sat around and goofed
= We were all filthy as you only get after eight hours of street bombing.
=.=rybody was in a great mood. A birthday party in the house next door began
g lovely ten-year-old girls into the tiny street among us, giggling in pink

and yellow floral patterned party dresses and matching ribbons in their
eeing this, 05 GEMEOS started painting a bright yellow and red clown
on an adjacent wall - one that was certainly illegal to paint - and
ted it to the birthday girl in thin cursive. Three of the little girls walked
~==ming ferrying silver platters through the crowd handing us slices of frosted
=mon cake and cups of soda as we all did huge tags on every flat surface in their
—==t_ |t was pretty hard to keep from laughing.

February 12, 2002:

THESIS left a few days ago, so I'm down to only one vandal sleeping
-~ my floor. KERAMIK and OS GEMEOS, KOYO, NUNC, and | headed to a bad
-2t of town to do some painting. It was a mini-neighborhood under a highway,
~=ntered around a garbage-dump. The people who lived there subsisted on
nztever they found in the garbage. The smell was intense - crack smoke,
suming plastic, sewage, and trash. The place was scary. There were a lot of
“rugged out people around. Crack has hit Sao Paulo today with the same force
st it hit New York City in the 1980's. This area was full of it. KERAMIK
~mediately felt sick. He kept painting just like the rest of us. | had to have been
- 3 near frenzy as | did nine pieces that afternoon. | felt if | stopped painting,
would see where | was. | didn't want to see where | was.

March 3, 2002:

ZAK from Germany was in town, so we went out to paint with OS GEMEOS. We
wandered around the on and off ramps of highway interchanges looking for a
suitable wall. Under and around these interchanges were small favelas -
shantytowns constructed of leftover tin, scrap wood, brick, or whatever else is
lying around. One such house was next to a wall we decided to paint. The walls
and roof of the house were fashioned out of several discarded pale green doors.
The man living there saw us milling around and came out, followed by two lovely
little girls, obviously his daughters. He introduced himself as Santos, adding it
was fine if we painted the wall next to his house, then offering the side of his
shanty as well. We got to work. | took a break to wait for some paint to dry and
chatted with him a bit. At the end, he asked me for some money. | pretended
that | hadn't understood what he said and got back to work.

As | was chatting with Santos he introduced his daughters, Caroline and Priscilla.
Caroline was ten years old, wearing a colorful dress and shyly smiling as she
watched us paint. Priscilla was four and hopping around us in her underwear
with a big infectious grin. On the side of Santos' shanty, | painted one of my
blue characters holding two presents with name tags bearing his daughters'
names. As we packed up and took photos of the finished pieces, | asked Santos
if he liked what we did. | also had some money in my palm to give to him, but
he couldn't see that yet. -
 I'm gonna paint your artwork over with whitewash.' said Santos. "

L Why?!'| asked. _—

- Because | asked you for a couple of bucks, andypu,eﬁﬁ’rﬁ give me anything.'
- And you'd rather spend time and moggywd’é'stroy what we did than enjoy it
as a gift to you?' Santos looked-d6wn and mumbled something | couldn't
understand. | continued:~tGok, | know you can't eat paintings, so | have ten
bucks for you “Now, do you like the paintings any better?' Santos mumbled

some-more. We saw some police in the distance and left.
—

Santos might have been able to get an honest job. But honest work in Brazil
would mean something along the lines of sweeping filth in the streets for pay so
low that he probably couldn't even afford to move his-family out of the favelas.
At least now he has time to see his daughters grow up, if little else. OS GEMEOS
scolded me for giving money to Santos. They said that he probably wouldn't buy
anything except alcohol, and that it also makes their job harder when street
people start expecting graffiti writers to give them money. | could understand the
latter part, certainly. But | still can't blame Santos for asking, even demanding.
However sweet my painting for his daughters was, in a certain inescapable light
it only underscored the fact that | could afford to give things to his daughters
that he couldn't. Maybe, just maybe, he'd buy food for Caroline and Priscilla with
that money | gave him. And after all, | can tell the story here. But he can't.

April 7, 2002:

While in Sao Paulo | feel I'm in the right place, at the right time, and
with the right people. It's the best feeling in the world, one I'm lucky to have
experienced. Sao Paulo is a city that is REAL, built and lived in out of necessity.
Its location is neither beautiful nor strategic, its architecture and urban planning
are expedient and ugly. Nobody visits Sao Paulo as a tourist, and its residents
have none of the civic pretentions of Parisians or New Yorkers. Sao Paulo is a city
where its arts and culture are based on survival. With twenty million people
needing to survive in such conditions, they turn to themselves and each other for
vitality, energy, and spirit. Visiting old European capitals, while it has its appeal,
doesn't feel as vital; their heydays were by and large hundreds of years ago. Sao
Paulo's arts, culture, and heyday are NOW. It's been two weeks since I've been
back from Brazil. It's amazing the hold it still has on me. A lot of the stories that
make it out of Sao Paulo are scary or negative, but the energy of the place is
unshakable. Here at home, it's cold and the women seem unbearably ugly. I've
got plenty to look forward to, but there's nowhere I'd rather be than back in
Brazil. A lot of my friends who have been there speak of it as a dream world, and
there's something to that. It's a dream I'm glad to have lived. Live from the Art
Where Dreams Come True.







[(WPTPTR N ze mowie za duzo.
Czasami myéle, ze mowie za malo.
Czesto czujemy cof, czego nie potrafimy wyrazic.

Waini sg przyjaciele
do myslema Mﬂosc

zautomatyzowanego czasu - '
jakos wlasnego. Wielu ludzi

Sa sytuacje, w.ktérych jest nam dobrze, jesteSmy w pewien sposob
umni z siebie, ze swojego my§lenia, postepowania, dzialania.

NORKSHOP

Biegajac po wielkichumiiastach tego §wiata, mozna zauwazyé¢, jak
rytmicznie sigiporusza Ja.

Ludzie, samochody, kolejki ruszajg si¢ w takt. Raz, dwa.

Kai‘da sekunda naszego dnia jest podzielona.

‘Muzyka jest dla mnie ymedium, “ktére pomaga odejsé od

iy powwrzchownej monotonii "szkola-studia-praca-
m.a s uclecqu do éwu;tego, malego §wiata. Czym

rym pol
niesie ostatnie d

wydobywajg si¢ z niego, laczq, unoszg i znowu mtl; ja.
Rozpadajaca si¢ i jednoczeénie budujgca (NIE) regufarﬁm
To uczucie prébuje malowac. v

YOUR MIND IS A WEAPON: GET FUNKEE.

...i dzigkuje, dziekuje kierujac wyrazy szacunku i sympatii dla Motoko,
Mamaoda, Leni, Papageorg, Mela, Bluesbrother, Matschiboy, Lutzar,
Saint, WSK (1"Viv, Ukraina) Gunnar, wszyscy Freaks'n Funkees,
Alleins, aRTUNIQUE, Farbfunk, Janek, Lucky, PTS, FUF, AIR,
KO, FLS, TBK, Jamal, Kamil, Hightek Presha,
Dziekuje, dziekuje wreczajac kwiaty i ciastka
Josegraphix =
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e liaed | talk too much.

Sometimes | think | speak not enough.

Quite often we feel something we cant express.

There are situations when we feel good, we are proud of us,
of our way of thinking, acting, performing.

Satisfaction, self-satisfaction.

Dissatisfaction of eur way of thinking, acting, performing.
Sometimes such a disappointment, uncertainty grow so big,
that we start to ask the questions for sense.

Questions. Nonsense.

There's no point to look for deeper meaning.in own thinking,
acting, performing. End in itself.

As long as we remain in what we do and we love emotions
that fill us then, the little world stays OK.

Friend, family, people who support you and stimulate you to
think are important. Love.

Life is short. About 80 years, two 4/4 times. We live in rhythm
of our automatized time: Better! Stronger! Faster!"

.. and we look for our own. Many people adapt to settled
outer rhythm.

Running through big cities of this world, we can notice how
rhythmically they move.

People, cars, trains move to the rhythm. One, two.

Every second of our day is divided.

For me, music is a medium, that helps me to take away from
automatized and superficial monotony of "school-studies-
work-egoism-consumption-pension'. It's an escape to sacred,
little world. What would be movie with no soundtrack?
Bluesbrothers without James Brown?

Music intensifies your emotions, calls often undefined,
undetermined feeling, resonant dimension.

Colors and styles are FunkDRUM'n'Basslazz'novaBluesjungle-
Soul & Trip-Hop. During last years that music became clearer
and clearer, louder and louder soundtrack of my life, "The
Drum is the most important instrument".

In my little world deep Groove exists, all-penetrating bass, on
which Funk and Drum are moving. Groove makes everything
moves, spread resonant elements, which regularly and free
emanate from it, join together, fly and disappear again.
Crumbling and simultaneously raising up (IR)regularity.

That's feeling | try to paint.

YOUR MIND IS A WEAPON: GET FUNKEE.

And thanks, thanks, respect or love to: Motoko,...
thanks, thanks with flowers and cookies
Josegraphix. |
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REVIEWWS

A tytuf: KONIEC ZARTOW

artysta: tONA
wydawca: ASFALT RECORDS

Plyty oryginalne i nowatorskie majg w sobie kilka specyficznych cech, ktére
$wiadczg o ich niepowtarzalnosci. Niektére z nich ujawniajg sie juz przy
pierwszym odstuchaniu, kiedy pefni podziwu wstuchujemy sie w kolejne dzwieki
ptynace z gtosnika, inne dopiero po pewnym czasie, gdy ptyte mozna oceni¢ juz
spokojniej. Debiutancki album solowy szczecinskiego rapera tony,
grajacego wczesniej w grupie Wiele CT, moze postuzy¢ jako wzor
ilustrujacy definicje wyjgtkowo dobrej i oryginalnej ptyty.

Pierwsze pytanie: czy co$ takiego wczesniej moglismy ustysze¢? Nie!!!
Nikt dotychczas w polskim hiphopie nie opowiadat z takim luzem
i poczuciem humoru o sprawach pozornie btahych (dtugie spanie
w t6zku, perypetie zwigzane z korzystaniem z samochodu) jak
i powazniejszych (m.in. ignorancja i wyobcowanie panujgce miedzy
ludzmi, lenistwo a oczekiwania, czy pesymizm jako czynnik
odstraszajgcy od nas innych). Nikt wczesniej nie miat tak zabawnych
poréwnan, niewiele tematyk byto réwnie interesujgcych, a ich podjecie tutaj jest
dodatkowo bardzo przystepne, jak np. opowiesci o 'Zle raperéw' w "Raperzy sg
niedobrzy" i ztym porzadku $wiata w singlowej "Rozmowie". Pozbawienie tych
tematéw patosu bez jednoczesnego wpadniecia w banat okazuje sie ztotym
srodkiem w przekazaniu waznych tresci.

O brzmienie na "Konhcu Zartéw" takze trudno w Polsce - taka ilos¢ pozytywnych,
funkujacych dzwiekéw zgromadzona na jednym albumie byta dotychczas jedynie
marzeniem wielu fanéw. A-tutaj Webber dostarczyt tonie podkfadéw réwnie
radosnych jak flow rapera.

tytut: AXE SOUNDSYSTEM

artysci: DJ FEEL-X, DJ DESZCZUSTRUGI, DJ BART, DJ SEB, WAWA, ZIBI
FUNKOVICH, ARKONA, GVOZDZIU SELEKTA SOUNDSYSTEM, MADMAGISTER,
FALA, JWP, FRENCHMAN, MK FEVER.
wydawca: SP RECORDS

Axe Soundsystem to projekt muzyczny taczacy tradycyjng, brazylijskg
muzyke capoeira z najgoretszymi zdobyczami wspétczesnosci.

Artysci zajmujacy sie kiedy$ polskim hiphopem, ostatnio coraz czesciej
wykraczajg poza ramy tego gatunku. Wielu fanom trudno
zaakceptowac mariaze raperow z wykonawcami pop, jednakze sporo
szerszych i ambitniejszych inicjatyw nalezy niepodwazalnie docenic.

O wkroczeniu w nowy wymiar dzwieku $wiadcza przede wszystkim
ostatnio nagrane przez wyzej wymienionych artystéw numery. Znajduja
sie posréd nich zarowno kawatki uzywane przez tanczacych capoeire w trakcie
wystepow, jak i inspirowane dubem ragga. Obowigzkowa obecnos¢ takich

DY,
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R
W‘:s styszalnej w $piewie zawartym w tych numerach. Wszystko brzmi

Pytanie drugie: jaki jest wplyw tego materiatu na stuchacza? Sadze, ze wiele
0s6b po odstuchaniu debiutu tony moze spokojnie odpowiedzie¢ - duzy.
Btyskotliwe spostrzezenia zawarte w tekstach Szczecinianina wraz z
interesujgcymi tematami jakie porusza, niejednokrotnie stymulujg do rozmyslan
nad przedstawiang sprawg. A wachlarz kontemplacji jest szeroki: od kwestii, czy
goscinni wykonawcy w autorskich kawatkach sg potrzebni, przez paranoje jako
sposdb na zycie, do wplywu optymizmu na zycie kazdego z nas. Gdy
przypomne, ze dawka humoru i zartéw jest bardzo solidna, to mozna stwierdzic,
ze stuchanie tej plyty jest wielkg przyjemnoscia i dla ucha, i dla glowy.
Jak brzmi pytanie trzecie? Co z tej ptyty mozna zapamietac i jak
przetrwata ona prébe czasu? Chociaz od premiery tego albumu nie
minefo wiele, pokusze sie o stwierdzenie, ze album ten na diuzej
zachowa $wiezos¢ i kazdy powrdt do niego dalej bedzie przyjemnoscig
- zarty i skity Smieszg caly czas, podktady sie nie nudza, a tona ze
swoim ironicznym podejsciem do wielu spraw oraz fascynujaca
technikg rymowania, niezmiernie zachwyca.

Recenzja debiutu tony nalezy do nad wyraz pozytywnych, gdyz ptyta
ta zdecydowanie na to zastuguje. Nieliczne niedociggniecia nie zostaja
w pamieci - bole¢ moze tylko jej dtugos¢ (mniej niz 50 minut). Na pewno tona
nalezy do jaskotek zapowiadajgcych, by¢ moze, najlepszg wiosne, o jakiej fani
$wiezego, wesofego brzmienia oprawionego w sensowny przekaz mogli
marzyc...

Radek Miszczak
www.hiphop.pl

instrumentéw jak berimbau (najwazniejszy - ma forme kija z napieta struna),
atabaque (duzy beben, w ktéry uderza sie rekami), Pandeiro (odpowiednik
tamburyna) plus etniczne sSpiewy wymieszane z polskimi wstawkami daty bardzo
pozytywny, dojrzaly muzycznie efekt. FeelX wraz z innymi wspottworzacymi
plyte artystami stworzyt wspaniata mieszanke wybuchowej muzyki
plemiennej z rytmem 'miejskim', ktéra powinna przypas¢ do gustu
nawet osobom nie majacym na co dzien kontaktu z takimi klimatami.
Moze duza w tym zastuga programowanych bebnéw i licznych petli,
do ktérych wielu sie juz przyzwyczaito, a moze jest to kwestia
uchwycenia czystej radosci z wykonywanej muzyki, tak wyraznie

a )

™

. bardzo swiezo i przyjemnie - kolejny raz potwierdza si¢ zasada, ze kto
szuka w sztuce, moze znalez¢ bardzo wiele....

Radek Miszczak
www.hiphop.pl
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R L0y} na prawdopodobnie najdiuzszym hall of fame w Europie

zorganizowalismy jam graffiti. Mur mierzy ponad 1200 metréw w linii prostej
i ciggnie sie wzdtuz duzej, wylotowej ulicy przecinajgcej pofudniowg Warszawe
i prowadzacej za miasto. W czasie Brain Damage Graffiti Jam zamalowany zostat
caty mur, chociaz niestety umiejetnosci wielu writeréw pozostawialy wiele do
zyczenia). Bioragc pod uwage rozmiar wydarzenia mozna jednoznacznie
stwierdzi¢, ze jam ten byl najwiekszg tego typu imprezg w Polsce, jaka
kiedykolwiek dotad sie odbyla. Od 10 rano do 21 wieczorem okofo 5000 oséb
malowato, podziwialo, odpoczywalo, pifo piwo i generalnie relaksowalo sie
W momencie szczytu mozna bylo naliczy¢ ok. 900 os6b. Ponad 70 artystow
malowato farbami, ktére dostalismy od sponsoréw: Beckersa, Montany, Rabeko
i sklepu Chrom. Plakaty wydrukowalismy dzieki producentowi cias
natomiast Wieczorng impreze zasponsorowaia firma produkujaca
gazowane "Hoop". Gazeta Wyborcza

napisata kilka dobrych stéw przed i po jamie 2 w ete
polska rozgtosnia radiowa "Radiostac
www.hiphop.pl.
W nastepnym numerze Brain Damage znajdziece sz 3 e Z jamu -
kto, co i jak namalowat. Nie przegapcie.

Koo BATES o 1
ERs e KENT s AROEq oo |1
7DC B3S BOMSK KFC KHC NT VHS/AX WTK

(O MCIMPITEN 2002 we - Brain Damage - organized graffiti jam on

probably the longest hall of fame in Europe. The wall has over 1200 meters
in straight line and is located along of the big street that slices south part of
Warsaw and leads out of the city. During Brain Damage Graffiti Jam whole
wall has been painted over (though skills of writers varied). The size of the
event lets us to consider this jam as the biggest jam in Poland ever. During
whole day there were about 5000 persons writing, looking, chilling, drinking
beer and just relaxing. In he most crowded time we counted almost 900
people near the wall. Over 70 artists were painting with cans that were
sponsored by Beckers, Montana, Rabeko and Chrom shop. We print posters
thanks of producer of cookies called "Pieguski'. Evening party could be
organised thanks of "Hoop" - kind of soft drink. Newspaper Gazeta Wyborcza
wrote about jam before and after the event and we had support on the air
thanks of "Radiostacja” - most lovely Polish station. On internet we were
present thanks of hip hop portal - www.hiphop.pl.

You will find complete report in next issue of Brain Damage. Dont miss it!
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BRAIN DAMAGE # 5
kod: M-004 kod: M-005
cena: 14 zt cena: 14 zt

NUMBER ONE # 3 _
kod: M-011

FREESTYLE # 1
kod: M-012

cena: 11 zt

cena: 16 z

— =

XPLICIT GRAFX # 5

kod: M-020 kod: M-021
cena: 16 zt cena: 36 zt

BRAIN DAMAGE # 7 STYLEFILE # 6
kod: M-027 kod: M-006
cena: 16 zt cena: 16 zt

UP # 17

FULLMOON # 5
kod: M-019 kod: M-014
cena: 14 zt cena: 16 zt

o

OVERKILL # 12

UP # 18
kod: M-022 kod: M-023
cena: 16zt cena: 16 zt

MAGIC MOMENTS # 3
kod: M-008

cena: 16 zt

BACK JUMPS # 1
kod: M-007

cena: 16 zt

UP # 19 BEASTIE BOYZ # 17

kod: M-015 kod: M-016
cena: 16 zt cena: 18 zt

Stylef©

UP # 20 STYLEFILE # 7
kod: M-024 kod: M-025
cena: 18 zt cena: 18 zt

e o

MAGIC MOMENTS # 4

HAINEMY # 1
kod: M-009 kod: M-010
cena: 16 zt cena: 16 zt

GRAPHOTISM # 24
kod: M-018

cena: 18 zt

BEASTIE BOYZ SKZZEN # 6
kod: M-017

cena: 18 zt

STYLEFILE # 8
kod: M-026

cena: 18 zt

odcinek dla wplacajacego

odcinek dla poczty

odcinek dla banku

odcinek dla posiadacza rachunku

zlotych

slownie

wplacajacy

adres

telefon
kontaktowy

ECLIPSE
ul.Dembowskiego 19/26
02-784 Warszawa
PKO S.A. IX o/Warszawa
12401125-30125805-2700-421112-001

zlotych

sfownie

wplacajacy

adres

telefon
kontaktowy

ECLIPSE
ul.Dembowskiego 19/26
02-784 Warszawa
PKO S.A. IX o/Warszawa
12401125-30125805-2700-421112-001

ziotych

stownie

wplacajacy

adres

telefon
kontaktowy

ECLIPSE
ul.Dembowskiego 19/26
02-784 Warszawa
PKO S.A. IX o/Warszawa
12401125-30125805-2700-421112-001

zlotych

stownie

wplacajgcy

adres

telefon
kontaktowy

ECLIPSE
ul.Dembowskiego 19/26
02-784 Warszawa
PKO S.A. IX o/Warszawa
12401125-30125805-2700-421112-001

pobrano oplate

datownik  podpis przyjmujacego | pobrano oplate
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datownik

podpis przypmujgcego’  pobrano oplate

datownik podpis przyjmujacego  pobrano oplate
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